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Warunki prenumeraty: 
W Warszawie z odnoszeniem mie» 


sięcznie Mk. 550,— 
pez odnoszenia „ 500— 
Na prowincji miesięcz  „ 550— 
Zagranicą „  750— 


il 


Ceny ogłoszeń: 

w tekście (przed kron.) Mk. 75 
Nekrologi Ę 
zwyczajne „n 40 
drobne za jeden wyraz „ 10 
Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nonparelem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w N+Ne niedziel. o 25% droż 
Fantazyjne I firm zayran. o 50% „» 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
nistracji o 19 drożej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego Za» 
wiadomienia. 


Za terminowy druk ogłoszeń administracja 
nie ośpowiada. 
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-Bodakja 1 Kdminstca: Warka 7. 


koata czeków P. LO. le 175. 


Administracja czynna od 10 do Ś.ej bez przerwy. 


me piedi w Waas 20 mm poini 20 m. 


Rachunki płatna w środy. 


Kasa czynna od il do 2. 


Do wszystkich organizacji polskiej Partii Socjalistycznej. 


Wobec zamachu ministra skarbu p. Michalskiego na 8-godzinny dzień pracy wzywamy 
wszystkie organizacje partyjne do energicznej masowej akcji protestacyjnej. 
Klasa robotnicza musi stać na straży swej podstawowej zdobyczy i być gotową do 


odparcia ataku reakcji. 


Gentralny Komitet Wykonawczy P. P. S. 


W obronie 8-godzinnego dnia rodoczego. 


Dziś o godz, 


dzydzielnicowa konferencja wspólnie z delegatami fabryk i zakładów. Na porządku dzien- 
nym walka o obronę 8-godzinnego dnia pracy. > s 
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Nie wiemy, która już z rzędu... Smut- 
na statystyka naszych porażek dyploma- 
tycznych — większych i mniejszych — da- 
łaby imponującą cyfrę. Ale, niestety, nie 
gest to zamknięty rachunek, bo każda nie- 
mal akcja dyplomatyczna dopisuje do nie- 

nowa żałosna pozycję. 

Ostatnią taką pozycją jest wynik ukła- 
Gów między wiee-ministrem p. Dąbskim a 

posłem sowieckim w Warszawie p. Kara- 
chanem. Szczerze ucieszyliśmy się, gdy 
Min. spraw zagranicznych rozesłało komu- 
nikat, że uklady doprowadziły do porozu- 
mienia. Wiedzieliśmy z góry, że zatarg 
polsko-sowiecki Z powodu wzajemnych 
pretensji w sprawie wykonywania trakta- 
tu pokojowego — Nie może doprowadzić 
do działań wojennych. Uważaliśmy także, 
$e jest wielce niepożądane, aby zatarg 
ten pociadhał za soba czasowe zerwanie 
stosunków dyplomatycznych. Z radością 
więc powitaliśmy porozumienie, które na- 
stąpiło 6-90 b. m. po kilkodniowych roko- 
waniach. Ale Min., dając wiadomość o po- 
rozumieniu, nie podałó jego treści, zazna- 
czając tylko, że informacje dzienników w 
tej sprawie są nieścisłe, a po części nawet 


Otóż mie należy kryć Światła pod kor- 
cem.. Podobno 20-go października mają 
być ogłoszone noty: polska i rosyjska w 
sprawie dokonanego porozumienia, Nie ro- 
zumiemy przyczyny tej zwłoki — zresztą 
mało to nas obchodzi. Jesteśmy zdania, że 
to, o czem wiedzą bolszewicy 1 czem nie 
cmieszkaja się pochwalić — Powinno dojść 
niezwłocznie do wiadomości eczeństwa 
polskiego. 

Otóż pozwolimy sobie wyjawić, co wie- 
my o warunkach owego porozumienia, Nie- 
stety, Min., komunikując, że wiadomości, 

me w dziennikach, są nieścisłe i nie- 

okładne — nie k!amało. Istotnie, informa- 
cje, które czytaliśmy w „Kurierze Poram- 
nym“, są zbyt optymistyczne. Warunki po- 
pozumienia są gorsze dla nas. 

Niedokładna jest wiadomość, jakoby 
fząd polski miał — na żądanie Sowietów— 

12 miemiłych Sowietom ogobisto- 


Wszelkie inne zebrania partyin 


odwołuje się. 
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Polsoe w „Warszawskim Gołosie“? pr 


oddany pod sąd. A więc sprawiedliwość w 
Polsce nie spełniła swego zadania od- 
danie pod sąd było tylko komedją. Bułak- 
Bałachowicz chadzał po ziemi polskiej bez- 


INIAMAŻYCZM. 


ści. Rząd polski zobowiązał się wydłalić z 
granie Rzeczypospolitej nie 12, lecz 14 œ 
sób! Z tych część ma być wydalona do 8 
b. m. (a więc w ciągu 2 dni po podpisaniu 
umowy !), reszta do 20-go b. m. Wéród wy- 
dalonych jest Sawinkow, Petlura, Tiutiu- 
nik, Bułak-Bałachowicz... 

Dotychczas we wszelkich układach i 
rokowaniach z Sowietami Polska bardzo 
uroczyście zastrzegała sobie. prawo asylu, 
prawo schronienia dla osób, prześladowa- 
nych przez obce rządy. Granicą dla tego 

— oświadezano dumnie — jest tyl- 
ko niepodległa wola Rzeczypospolitej. 

Przy pierwszej jednak próbie dyplo- 
matycznej — skapitulowano. Zrobiono So- 
więtom niesłychanie ważne ustępstwo, Wy- 
dalając na ich żądanie 14 osób. Jest to wo- 
góle pierwszy tego rodzaju wypadek w Pol- 
sce — wydalenia cudzoziemców na żądia- 
nie obcego Rządu. Jest* to także pierwszy 
wypadek na świecie, że wydalono cudzo- 
zieraców na żądanie Rządu sowieckiego. 
Żadne inne państwo tego nie uczyniło, cho- 
ciaż i w Niemczech, i w Czechach, i w Fin- 
landji i w innych państwach nie brak grup 
i organizacji przeciwbolszewiekich, nietyl- 
ko agitujących, lecz i czynnie spiskujących 
przeciwko Rządowi sowieckiemu. 

Nasze Min. spraw zagranicznych dało 
dowód niesłychanej słabości, ustępując w 
zasadniczej sprawie bezczelnemu nacisko- 
wi Sowietów. Jeżeli wydaleni Rosjamie i U- 


kraińcy organizowali na naszem terytórjum | 


zbrojne akcje przeciwko sowieckiemu Rzą- 
dowi, to Rząd polski ma dość środków i 
sposobów, aby działalność tego rodzaju 
przerwać. Ale wydalanie osób pod naci- 
skiem Rządu sowieckiego jest  niedopu- 
szczalne. Jest to smutna kompromitacja 
Polski, którą Sowiety nie omieszkaja Wy- 
zyskać w najprzykrzejszy dla nas sposób. 

Podkreślimy jeden charakterystyczny 
szczegół: wśród wydalonych znajdujemy 
nazwisko Bułaka-Bałachowicza. Jakże to? 
Z odpowiedzi p. Ministra Spraw Wojsko- 
wych. na interpelację socjalistyczna dowie- 
dzieliśmy się swego czasu, że Bułak-Bała- 
chowicz za zarzucane mu zbrodnie ma być 


karny. Nie oddano go pod sąd za czyny ©% 
kropne, które popełnił — mie wydalono go 
nawet z inicjatywy Rządu polskiego. Do- 
dopiero Sowiety wydaliły go z Polski — o- 
czywiście w imię swoich interesów... 


Dokąd zajdziemy z ta polityką bez 


charakteru, bez siły i bez woli? 


A jaki równoważnik dały Sowiety wza- 


mian za owo naruszenie prawa schronie- 
nia? Nie zgoła. 
dzieliśmy się, że Sowiety osiągnęły głów: 
ny swój 
kilkunastu 
same nie zobowiązały się 

chania akcji . podkopywania 
polskiego. W układzie, i 
p. Dabskiego z p. Karachanem, niema © 
tem żadnej wzmianki! A więc my wydala- 
my 14-tu cudzoziemców za knowania prze- 
ciwko Rosji Sowieckiej — a' Rosja Sowieo- 


Ze zdumieniem dowie- 


z Polski 
— ale 
zanie- 
Państwa 
zawartym. przez 


cel — wydalenie 


swoich wrogów 
do 


ka nikogo za knowania przeciwko Polsce 
nie wydalal Nietylko nie wydala, ale nie 
zobowiazuje się zaniechać tej systematycz- 
nej akcji rewolucyjno-bolszewickiej, którą 


z nym nakładem środków prowadzi 
pika ow ie Państwu polskiemu w Rosji i w 


Połsce i wszędzie zresztą, gdzie może. Czy 


‘p: Dąbski zadowolił się tym nędznym wy- 


krętem Sowietów, że akcję taką prowadzi 
nie Rósja sowiecka, lecz III Międzynaro- 
dówka? Czy III Międzynarodówka, a nie 
p. Karachan — inspirowała art. przeciwko 


Wyzwanie p. 


Dziś rozpoczyna się w Sejmie debata 
nad t. zw. programem p. Michalskiego. 
Podnieśliśmy już w sobotnim N-rze, jako o 
fakcie znamiennym, że p. Michalski do- 
tychczas nie opracował projektu ustawy o 
daninie majątkowej. Jakoż niema jej na 
porządku dziennym dzisiejszego posiedze- 
nia. A więc jedyny, proponowany przez p. 
Michalskiego sposób zasilenia Skarbu nie 
może jeszcze być przedmiotem dyskusji. 
Chociaż 'p. Michalski zapowiedział, że Min. 
Skarbu będzie pracowało „dzień i noc“ — 
nie wystarczyło mu jednak widocznie „dni 


H 


poseł sowieckiej Ukrainy p., 


6 m. 30 wiecz. w lokalu O. K.R., Al, Jerozolimskie 6, odbędzie się mię- 


jest zarazem członkiem Komitetu Wyko- 


nawczego HI Międzynarodówki? 

Wynik więc jest taki: wychodząc dale- 
ko poza zobowiązania Traktatu ryskiego— 
wydalamy z Polski wrogów Rządu Sowiee- 
kiego, Sowiety zaś bynajmniej nie zobo- 
wiązują się przestrzegać przepisów Trak- 
tatu, dotyczących nieprowadzenia akcji 
przeciwko Polsce! 

Rosyjska dyplomacja odniosła tedy 
polityczne i dyplomatyczne zwycięstwo. A 
cóż myśmy uzyskali? Zapowiedź, że mie- 
szana komisja repatrjacyjna i komisja ree- 
wakuacyjna rozpoczną swą działalność. 
Dalej — że otrzymamy pierwszą råte od- 
szkodowania za tabor kolejowy, wywiezio=- 
ny z Polski do Rosji. Jest to jednak dla 
nas rzecz bezwartościowa, jeżeli Rosja wy- 
płaci sumę tę nie w złocie, lecz — do cze- 
go ma prawo — w „kosztownościach”, któ- 
re bez użytku będą leżały dwa lata. Nawia- 
sem mówiąc, pierwsza ratę odszkodowania 
Rosja sowiecka powinna była zapłacić już 
w lipou. I wtedy właśnie zaczęła się kam- 
nę dyplomatyczna Cziczerina przeciwko 


g 


W miare zbliżania się terminu płatno- . 


ści 80 mil. rubli złotych, należnych nam od 
Rosji z tytułu udziału w „złotym zapasie“ 
b. Banku państwa — rozpocznie się nowa 
kampanja dyplomatyczna przeciwko Pol- 
sce. Czy dyplomacja polska znowu. zboga- 


ci statystykę swych porażek? 


Michalskiego. 


i nocy“ dla opracowania daniny majątkowej. 
A może banki wystawłyz protestem? Tak 
czy owak—,zbawca skęġrbu“ p. Michalski do- 
tychczas nie odsłonił tyemnic owej daniny, 
n t domaga się 72 miljardów no- 
wych papierków, przyczem dodatkowe 2 
miljardy mają służyć do „zaokrąglenia* 0- 
gólnej sumy mareczek w obiegu (190 mi- 
ljardów). Na oryginalne to „uzasadnienie 
projektu rządowego zwróciliśmy już uwa- 
| gẹ — świadczy ono, jak Min. Skarbu w „u- 
zasadnianiu* swoich projektów kvi sobie 
poprostu z Sejmu. 
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„ „KOBOTNIK*", wtorek, 11 października 1921 r. 
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Wobec zbliżających się wyborów do Sejmu i Rady Miejskiej, Egzekutywa 0. K, R. 


wzywa do składek ma warszawski 
skarbniczki funduszu, tow. S. Gliszczyńskiej, w sekretariacie O. K R. (Al. 


skie 6) od g. 10—2 i od 6—7, lub na rachunek bieżący Nr. 40a w Banku Ludowym, Mar- 


szałkowska 99. 


W 4 


P. Michalski podlewa owe-72 miljardy 
sosem swoich dyktatorskich uroszczeń i 
swojej bankiersko-obszarniczej ofensywy 
przeciwko 8-godzianemu dniu roboczemii 1 
reformie rolnej. Jak odpowiedzą ludowóy 
wszystkich odcieni ne zamach p. Michal- 
skiego na reformę rolną — to wkrótce 20- 
baczymy. Będziemy z uwagą śledzili ich 
stosunek do projektu p. Michalskiego, któ- 


ry polega na tem, aby uprawnić dziką par- 


celację i małorolnym oraz bezrolnym unie- 
możliwić korzystamie z parcelacji. Co do 
partji naszej, co do całej klasy robotniczej 
możemy oświadczyć, że ona na wyzwanie, 
rzucone przez p. Michalskiego w sprawie 
8-godz. dnia roboczego — odpowie bardzo 
wyraźnie. 

_ Nie po to proletarjat nasz od 1890 r. 
wypisał na swoich sztandarach hasło 8-go- 
dzinnego dnia roboczego, nie po to w cią- 
gu 28 lat z dążeniem do wolności politycz- 
nej łączył dażenie do „trzech ósemek* (8 

„godz. pracy, 8 godzin dla życia osobistego, 
rodzinnego i społecznego. 8 godzin snu), 


nie po to wraz z niepodległa Republiką 


| demokratyczną osiągnął to marzenie dlu- 

-gich lat walki i męki — aby pozwolił sobie 
wyrwać zdobycz p, dyrektorowi banku. 

œ Toco najbardziej rozgorycza, to niesty- 

chama obłuda i podstępność tego bamkier- 

<- skiego zamachu. P. Michalski swój sztyłet 

. -neostrzył za parawanem —- sanacji skarbu. 

Pod pozorem zasilenia skarbu urządził 

swa napaść na klasę robotniczą. Zwalając 

na klasę robotniczą straszliwe brzemię 

drożyzny i ogromne ciężary podatków po- 

średnich — wobec widma bezrobocia, któ- 

re wystepuje coraz bardziej złowieszczo — 

/ jednocześnie p. Michalski chce zaprządz 

robotników do 16-godzinnej pracy, chce 

im odebrać wolny czas, chce ich odrzucić 

„wstecz o całe dziesięciolecia rozwoju spo- 

łecznego. 

P. Michalski nie rozumie, na co się 

" porwał. P. Michalski nie rozumie, jakie 

rzucił proletarjatowi wyzwanie. I to może 

. jest jedyną dla niego okolicznością łago- 


. dząca. Bo jakich słów należałoby użyć | nicość ogółn 


_. dla napiętnowania go, gdyby był świade- 
_ my tego, co czyni, gdyby rozumiał skutki 
| swego wyzwania. Ale ten człowiek mie ro- 
. szumie nawet abecadła nowoczesnego `rn- 
| chu spolecznego. Ten człowiek myśli, że 
| kiłku zdaniami swego sławstnego paragra- 
fu 4go zapędzi proletarjat 
__. 10-godzinnej pracy. Temu zarozumiałemu 


| 


„nauczycielstwa 


Michalskiego z jego banku, aby wywoływał 
ciężkie przesilenie spoleczne? Co wart jest 
minister skarbu, który zaczyna śwoje u- 
rzędowanie od ; ia oałej klasy 
robotniczej w sprawie, która — nawet for- 


mainie rzecz biorąc — do niego nie nalo- . 


ży? Mówił o sobie p. Michalski, jako o „że- 
laznej miotle". Jeszcze nie widzieliśmy tej 
'żelamnej miotły, ` skierowanej przeciwko 
bamkom,  podcinającym markę polską, 
przeciwko sabotującym skarb klasom po- 
siadającym. Na samym jednak wstępie 
zobaczyliśmy „żelazną miotłę”, hulającą — 
w składzie porcelany. Niechżeż Sejm 'i p. 
Ponikowski wskażą tej „żelaznej miotle“ 
jej właściwe pe i zapobiegną niepo- 
wetowanym szkodoni, które poczynić może 


stróż skarbowy, prowokujący klasę robot- ` 
niczą. 


Piema donoszą, że p. Józef Dingel wybra. 


iny został do Rady Nadzorczej Banku handlo- 
wego w Warszawie. od 2 


P. Józef Dangel jest zanarem szefem bim- 
ra prezydjalnego w Mimisterjum Skarbu. 

Czy nie prościej i „oszczędniej* byłoby 
zwinąć Min. Skarbu i jego czynności powie- 
rzyć konsorcjum bankowemu? 


Mały feljeton. 


(harakterystyczna demonstracja. 
"Niedzielna demonstracja w sprawie szko- 
îy powszechnej była bardzo charakterystyczna. 
Niby jaskrawy promień reflektora rzuciła oma 
świałło w te mroki, w jakich nurzają się t. zw. 


„kuituralae stery* Warszawy. W pojęciu mar- 


szarwskiego szlifibruka ; warszawskiej damuli, 
słowo kultura — i mie tylko zresztą wśród szli. 
fibruków i damulek — jest synonimem pra- 
sowamych ineksprymabli, rękawiczek, pantotel- 


ków, perum, pończoszek, | ome-stępa. Cała | 


b kulturalnego" stolicy objawiła 
się w gitdzieię. Za szkołą powszechną demon 
strawali w trzech czwartych robotnicy, garść 
i studenter. „Kulturalna“ 
Warszawa świeciła bezwstydna nieobecnością. 

Dziwć się niema czemu, Wiemy, jaką To- 
le wydatną w „kullurze” warszawskiej odgry- 


nanowo do i waja kabarety. Tymczasem demonstramci mo- 


tali: ;precz z kabaretami! Dajcie nam szkoły”. 


dyrektorowi banku wydaje się, że — jeże- ; Dziwić się prawie nie sposób. Któż jest osobi- 
li może ubiegać się o veto w sprawach , stością najpopularniejszą w Warszawie? Mes- 


x pa ich w przeciwko Sejmowi. i wszyst- 


z) 3) 
ds GOTFRYD KELLER. 


=(= 


- io-teięty Wad 


Uradowany bardzej, niż gdyby. najslodsza 
| utozęście go spotkalo, pośpieszył stamtąd, m.e 
|. po tio jednak, by na twandem swem łożu. ma- 
f łeźć jeszcze godzinkę snu, łecz aby przed! otia- 
|| czem Przenajświętszej Panienki pomodlić wię 
© ea biedną, skruszoną duszę, aż dzień zupełnie 
| gaśw ta; albowiem ślubował scbie, że mie zmru- 
| iły dka, dopóki zbłąkane to jagnię teran olo 
| juź zapewne mie będzie miinyie poza ochronie 
|, mi murami klasztoru, 
TA, Mo też zaledwo ramek zbudził się do ży- 
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ela, wyruszy? Witalis moui w drogę ku jej 
| domosiwu, spostrzegł atoli, jalt jednocześnie a 
| ldmagiego końca ulicy szedł tutaj również ów 


| tiki wojak, który po przedmianej nocy, napół 
| jeszcze pijany, zabił sobie w głowę ćwiąka, że 
| magi wreszcie znów zdobyć belare ową. 
(Witalis był bliżej fatalnych tych draw i 
iwawo skloczył ku nim by ich zupełnie dusię- 
enąć; wówczas cismął ów w ślad za nim owr- 
0 drmawiach, tak iż drzewce się trzęsło. Lecz zar 
| mim jeszcze trząść się przestało, mnich wyrwał 
| ge z całych sił, zwwócił się pnzeciw. lamiernn, 
- który przyskoczył Tozjuszony, dobywając gwy- 
Kkłego miecza, i żołnieraowi więc z szybikiością 
błyskawicy oszczepem przebił pierś na wylot; 
człowiek ów padł mariwy ma ziemię, Witalisa 
| magię w tej samej prawie chwili zatrzymał, 
||| związał i do więzienia zapmowadzit oddział 
|. żołdaków, którzy wracali z czat mocnych A byli 


"e 


-< 


u” kantta H 


| 
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salówna. Od 20 leń żaden antysta, pisarz, m- i 


W prawdziwem sirapieniu spoglądał om 
za ziebóe w stronę domku, w którym m'e mógł 
jnż dokończyć dobrego swego dzieła: strażni- 


cy mhmiemah, jako żal mu jeno, że oto mie- 
etozęśltwa gwiszda «dw'odła go od grmeszuege 
zamysłu, tedy potraktowali  wrzelkoino DiEP- 
prawoogó mnicha cięgami i wymyślaniem, aż 
wkońcu znaiazł się w lochu, 

Musial leżeć tam. wiele dni, powielekroć 


wał władzę naczelną w Aleksandrii, musiał 
jednak mieć chyba jakoweś wyobrażenie o 
prawdziwym stanie wzeczy lub może też po- 
wziął inmy jakiś wyższy plam w tej sprawie, 
albowiem nie zgodził się na usunięcie z łona 
kieru osławionego tego „mnicha, rozkazał zaś 
dać mu jeszcze narazie chodzić osabliwą jego 


nego i strąpiówego. micha wpuściła nie moze- 


tkwiący, pieki 

raz to immemi sztukami i panysłami 
biednego mnicha. 

Ten bowiem był teraz 
istoty męczennikiem, 
swoje, i wydawało mu sę, jakoby : . jego 
i właśne od poprawy (tej 
dotychczas . zalbójcą, 


<turalma* Warszawa nie chce o tem wiedzieć. 
Składki na „Bibljotekę Pubłiczną* płyną po- 
rosme, ale znów tylko od robotników i garści 
inteligencji. | : 

Ględzenie o kulturze warszawskiej jest 
bajką i kłamstwem, I demonstracja niedziel- 
na poiwiendziła to w całej rozciągłości. 

A jaką jest masa kulturalna“, taką i jej 


luminarze. Gdy delegacja demonstrantów chcia- . 


ła swe rezolnucje przedłożyć magistratowi prze- 
świelnema — w ratuszu mie zmałązła nikogo, 
w pałacu prezydenia nządu — nikógo, w Sej 
mie — nikogo. Ach, gdybyż to kam enicznicy, 
alba sodailisi, gdybyż to bractwo jakieś chcia- 
ło naszym dyga targom zaśpiewać „Serdeczna 
Matko“ — w te pędy uadlecialby p. Baliński, 
nie ośmieliiby eię uchylić od przyjęcia takich 
delegatów — minister oświaty, zjawiłby się 
pośpiesznie Marszałek Sejmu. 

Ale wśród demonstrantów ne było su- 
tanny, lub sodalisów ani na lekansiwo. Wszel- 
kie bractwa-i komfratermie uciekają przed o- 
światą, jak przed djabłem. Kiedy o demon- 
strację obskurantyzmu szło, wówczas rmszyścy 


fundusz wyborczy. Składki wnosić należy na ręce 


Jerozolimie- 


dygnitarze i rektorowie, z gen, Halierem i J, 
K. Kochanowskim na czele aż do sług Ś-tej 
Zyty zgodnie kroczyli ręka w rękę — podczas 
demonstracji klerykalmej we, mrześniu. Od de- 
momastracji w sprawie szkolnictwa i oświaty 


stronią — nawet mrmzędowi 
kultury. Takaż to ; kulturat 
przedstawiciele! > 
W niedzielę pokazała Warszawa, Że in- 
stynkt kulturalny posiada w niej tylko lud l 
garść inteligencji. Stery zaś t. zw. „kulturał- 
me“, które wzrosły w kuliurze kabaretów, kler 
rykalizmu i zakrystii, w kulcie dla szansoni. 
stek i diw oporetkowych, w atmosferze uzao- 
mych à la ks. Oraczewski, w uwielb-eniu „Eur 
ropy” z Monte-Carlo i noomych dokalów Pary- 
ża — to masa ciemna i głucha, obojętn na na 
wszystko, co nie schlebia użyc u, pierwotnymi 
uciechom i potrzebom episjera, 00 mierzy da- 
lej i głębiej, niżby to unógł ogernąć móżdżełk 
i serduszko łyka, filistra, paskarza i mydlarza. 
(Warszawa klas posiadających jest wciąń 
jeszcze m, ? 
KRZY Zystaw. 


przedstawiciele 
Tacyż to i jej 


Ruch robotniczy zagranicą. 


WSPANIAŁY ROZWÓJ PARTJI SOCJALI- 
 STYCZNEJ W AUSTRJI. 

Sprawozdanie austnjackiej partii socjali- 
stycznej za r. 1020/21 wykazuje przynost 
155.297 nowych członków, co stanowi 46.23%. 
Ogólna łczba członków partji wynosi 491 160 
Organizacja wiedeńska liczy: 189.742 mężczyzn 
i 43.637 kobiet. Powiększyła się ona w ciągu 
roku o 5239%. Naiwiekszy jest przyrost ko- 
biet, wymoszący 55.01%. Z liczby 16.7008 orga- 
wimacja ta podskoczyła do 118,902. 

Wobec 1.023.605 glosów, oddanych przy 
wyborach ostatnich na socjalistów, liczba po- 


wyższa dowodzi, że wk. połowy głosujących 


(48.03%) należy do organizacji partyjnej. |. 

Co się tyczy prasy partyjnej, to w roku 
wb. wychodziło 18 dzienników ©. makładzie 
| ogólnym 514.000 egzemplarzy i 3 czasopisma. 
| Jako organy niepartyjne, lez do parbji abli- 
| acme, wychodziło 49 pism. Związków zawodo” 


| wych o nakładzie 927.850 egzemplarzy. Cen- 


| talay ongan partji „Arbeiterzeliung", wycho- 
| dzący w dwu wydaniach, miał nakład 105.200 
> egzemplarzy. ; i 
Organizacja młodzieży socjalistycznej li- 
| czy 25.744 członków, w pismo przez nią wyda- 
wane ma 20 tys. odbionców. 

W związku z nędzą, panującą w Austrii, 
rczwinęła się bardzo organizacja p. a. „przy- 
| jaca dzieci”, która przytuliła 100 tys. dzieci 
, robotniczych, t. j. */r agółu dzieci proletarjac* 

kich Amsteji. 


POTIRON ZY VEIENE 


awiętokradcą i złodziejem; wszelako raczejby 
sobie neke odrąbał, anizeli zrzekł się majdnob- 
miejszej części opinji swej Jako mozpusinóka; A 
kiedy wkońcu od znoszenia tego wszystkiego 
coraz ciężej a tiężeń było mu na seren, jednak 
temai gorliwiej usiłował zapomocą słówek swa- 
wolnych zachówać wobec świata szpetną siro- 
nę zewinęjlrzną. Bo trudno i darmo, ale wybrał 
iż sobie raz tę specjalność męczeńską. Prze- 
cież stał Się przytem blady i chudy i poaza 
snuć się, jak cień na ścianie lecz ciągle z u 
Naprzeciwko owego domu próby mesz- 
kał sobie bogaty lupieo gretki, posiadający 
ny córeczkę, imieniem Ijola, która mogła 
wić, co jej się podobało, a przeto n'e wie- 
dzate dóbrze, o: rńa począć przez cały Boży 
dzień. Ojciec jej bowiem, który zażywał olo 
wczasy po trudach żywota, studjował Platcma, 
a gdy zmęczył się tem, układał wytworne ikse- 
mje do rzezanych kamei antycznych, których 
mmóskwo* zbierał i posiadał. Natomiast Tjolm, 
gdy odstawiła już na bok lulnię, nie mogła 
zmaleźć ujścia dla ożywionych myśli swoich, 
więc spozierała niespokojnie w niebo i w dal, 
gdziekolwiek się otwór jakiś nastręczył. 
„To feż odkryła bywanie mnicha na tej m- 
leyi dowiedziała się, co tu wyrabia osławio- 
my ten kleryk. Z lękiem i tnwogą przygląda: 
la mn się z pewnego ukrycia | musiała jakoś 
ubolewać nad postacią jego dorodną i męskim 
wyglądem. Skoro jednak od niewolnicy gwo- 
jej. która była w dobrych stosunkach z nie- 
wolnicą złej hetery, usłyszała, jak to Witalis 
przez mą jest oszukiwany i jak rzecz z Mim 
ma się naprawdę, dziwowała. się niepomier- 
mie, i bardzo od tego daleka, by wielbić talco- 
we męczeństwo, wpadła w osobliwy gniew, u- 
ważając iż tem rodzaj świętości nie lome 2 
hononem jej plci i nawet ją obraża. Zatop'ła 
się na pare chwil w marzenia i dociekania 
nad tą sprawą ; stawała się coraz bardziej nie- 
zadowolona, zarazem współczucie ġej 


" | Amisterdamie, + 
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ba spółdzielni spadła wprawdzie z 119 ne 
108, alle zwinięte spółdzielnie polączyły się s 
inmerai, tworząc większe organizacje o Spraw. 
niejszej działalności. Tak np. przez połącze 
4h spóldz'elni robotniczych w Wiedniu w je- 
dng powstała pollężna owganizacja, nie mająca 
sobie. równej na świecie. Liczba członków 
spółdzielni robotniczych wzrosła w roku ostat 
nim o 132.785 i-wynost 503.622. Obrót cenm- 
irali zakupów dosięgnął cyfry 2020 miljonów 
koron; a spółdzielnie zaopatrują przeszło % 
ogółu ludności w żywność, 


ILU CZŁONKÓW LICZY MIĘDZYNARO- 
; DÓWKA AMSTERDAMSKA? 
Ogólna ilość członików organizacji, nale- 
żących dł międzynarodówki zawodowej w 
; osiła w  lipõu- r. b. 
28.907.050. Na poszczególne kraje przypadają 
Tesby nastepujace: Niemcy — 8 miljonów, 
Anglia = 6600 tys, Włochy  — 2.035.773, 
Francja — 1.500 tys., Austrja — 1 miljon, At- 
niyna -+ 749519, , Czechosłowacja — 740 
a, gia — 718.410, Polska — 403.138, 
Danja — 279,255, Szwecja — 277.242, Kana- 
da — 260 tys, Hiszpamja — 240.118, Szwaj- 
caria — 223.588 Holandja — 216.581, Grecja 
— 170 tys. Węgry — 152.441, N j 
150 tys, Afryka Połud. — 60 tys., Łotwa — 
80 tys., Luksemburg — 27 Ays., Jugosławia — 
25 tys, Perm — 25 tys. Bulgarja — 4 tys. 

Co się tyczy zawodów, to najważniejsze 


Oo się tyczy ruchu spółdzielczego, to licz- organizacje liczą: metalowcy — 4.600 iya., rór 
| 


dla mnicha rosło, krzyżując się z owym gnie” 
wem, 

Aż magle postanowiła, że skoro 
Panna nie ma tyle rózządkm, aby zbłąlkanega 
wywieść na drogę jakas przecie przyzwodtszą, 
tedy ońa. sama się tego podejmie i wtrąci swo- 
je trzy grosze w nieswoją rzecz, — mie prze- 
czuwała zaś zgoła, że jest oto sama bezwietd- 
mem narzędziem  wktraczającej już Królowej 
Niebieskiej. . Naiychmiast też poszła do ojom, 
poskanżyła się gorzko na nieprzystojne saie. 
dziwo ladacznicy i zaklinała go, aby za jakar 
bądź cenę zapomocą swego bogaciwa niezwiło- 
cemie ją usunął. 

Stary udał się, według jej wskazówek, zą- 
raz do owej osoby i! okzrował jej pewną sumę 
za domek, o ileby z miejsca go opuściła i cal- 
kiem się wyniosła z tej dzielnicy. Niczego ona 
bardziej nie pragnelą i tegoż jeszcze przedpo- 
łudnia mikla z okal'e owych. siary zaś siedział 
znów nad swym Platonem i dalej się o tamtą 
rzecz nie kłopotął. == è i 

Memuci gorliwiej data teraz Jiola upinząt= 
mąć domek od góry do doba z wsystoiega, ty: 
by mogło przypaminać dawną właśc'ciellkę, a 
gdy był w zupełności wymiecwny i czysty, ka- 
paz Ti O ia wa wyszukanemt wonnościa: 

9 2 iwiszyei. okien. cienęły mite 
pachnące obłoki dymu. sę 
- Następnie poleciła przenieść do pustej kom- 
naty jedynie tylko kobierzeg krzak róży. oraa 
iampę, a gdy jej ojciec, który wraz ze słoń- 
cem | się. na spoczynek, już był za 
poszła tam sama, ozdobiwszy włos wiamusz- ` 
kiem różanym, i usadowiła się samiuteńka mą 
rozłożonym kobiercu, gdy tymczasem dwaj zae 
ufan' służący pilnowali drzwi wejściowych, 

(D. c. n.). 


Mr. 274 ; 


— 


botnicy transportowi — 2.713403, górnicy 
2814.216, różni nobońmacy iabryczn. 2.400.800, 
rob. molni — 2.097.088, wlókniarze 1.604.000, 
pracownicy — 843 tys, rob. drzewni — 800 
tys budowlani — 804.194, krawcy — 590.500, 
pocztowcy — 522.250 i t. d. 

RUCH ZAWODOWY W BELGJI. 

ROty kongres belgijskich klasowych 
związków zawodowych, odbyty w lecie e. b. 
stwierdził olbrzymi awiązków, 
które w końcu 1919 r. liczyły już 629.736 
członków, w końcu zaś 1920 r, — 718.480. Do- 
chody za ostatni rok wymiosły 86% myl. fir. 
mrydańki zaś 26 mil, 7% milj. wydano ma 
strajki, 5% milj. na bezrobotnych, 2.800 tys. 
na dia chorych, 1 miljon ma prasę i 
bi koszta adminietracyjne pochłonęły 
2800 tys. (t j. 11% wydatków). 

W sprawie i kon- 
gres uchwalił rezolucję, w której wskazame są 
środki zaradzenia žemu. A więc: uruchomiemie 
gobót publicznych; zas'amie odłogów;  relowi- 
mycja suwowców z calego kraju dla obróbki w 
fabrykach; przejęcie przez rząd fabryk, któ 
rych właściciele nie chcą uruchomić; kontrola 
gządu nad przemysłem; pop'eranie przez rząd 


mywozu i nawiązanie stosunków handlowych z 


zagranicą. Rezolucja protestuje przeciwiko wa- 
miarom rządu obniżenia wsparć dla bezroboł. 
mych i żąda podwyższenia tych wsparć. ` Kon- 
gres przekazał Radzie Ekonomicznej związków 
zawodowych opracowanie projektu kontroli 
Spółdzielnie piekarskie, "liczące, 600. tys. 
zaprotesiowały przeciwko zaprawadzeniu wci. 
Na komeres IIT-ej  Międzyn. w. Moskwie 
pojechało od pantji komunistycznej dwóch de- 
: Jacquemolte i Ovenstraaten. Ten 0- 


statni był jeszcze niedawno żarliwym kaboti- 


kem « ie zostal komamizującym amar- 
chistą, Jaćquemotte zaś mależał do partji s07. 
cjalistycznej, z której niedawno wystąpił. Mię- 
dzy obu przywódcami panuje niezgoda, Over- 
straaten (podejrzewa Jacquemotte'a o socja- 
Kom i sympalje parlamentarne, których sam 
gest przecwnikiem. Jacquemotte zdał sprawę 
u kongresu w Moskwie na szeregu wieców. 
Chwatit rządy sówieckię, ale- jednocześnie . 
przedstawił taki smutny obraz położenia w 
Rosji, że słuchacze jakoś nie mogli się przeko- 
naé do raju sowieckiego ; chłodno przyjme”. 
wali Jacqnemotie'a. 

RUOB ROBOTNICZY W AUSTRALJI. 

„JW Melburn odbył się latem r. b. kon. 
gres wszysikich związków zawodowych na 
którym powzięto szereg ważmych uchwał w 
duchu zjeduoczenia ruchu robotniczego, oraz 
socjalizacji życia gospodarczego. Jako dnog do 
osiągnięcia socjalizacji uznano zarówno walkę 


polityczną, jako teź zawodową. W szczgółowej 
rezolucji womgres, żęda unarodowienia | ÓW 


i najważn ejszych galezi przemysłu, utworze- 
nia Najwyższej Rady j na podsta- 
wie unaradowionych działów przemysłu, ur 


tworzenia biura dla badań sprawy. robotniczej 


ip 
GÓRNICY AMERYKAŃSCY ŻĄDAJĄ 
SOCJALIZACJI KOPALŃ. 
„Labor* donosi o sprawie socjalizacji ko- 
węgla w Stanach Zjednoczonych, że 
wszyscy górnicy. są przekonani, iż obecny sy- 
siem produkcji mie da się utrzymać. % załmu- 
dnionych w przemyśle górniczym: robotników . 
jest bez pracy wtedy, gdy kopalnie powiimy- 
by zaopatrzyć kraj w wegiel na nadchodzącą 
zimę. Na kongresie górników w końcu wnze- 
gnia w Indjamopolis mianę Omawiaś sprawę 
socjalizacji. Obecne położenie górmików jest 
tego rodzaju, że pracują óni tylko 2 dni w ty-. 
godni zarabiając przeciętnie mniej, niż 14 
doł. tygodn'owo. Nigdy bezrabocie nie było 


jeszcze tak wielkie. Przewodniczący związku, 
górników, odrzucił w imieniu- ogółu członków 


żądanie przedsiębiorców obniżenia płac. Umo- 
wy, będące w mocy, ważne są do końca marca 
1922 r. Kongres miał też żająć stanowisko w 
sprawie strajku górników, jako 
odpowiedź na ewentualną próbę obniżenia 
płac po upływie umowy obecnej.  Górmiby a- 
mervkańscy są św'elnie zorganizowani, gdyd 
wszyscy należą do Związku Zj 

Górników. 


Gdzie się podziały 
materialy włólniste, 


Swojego czasu Zw. Rob. Stow. Spółdz. 
jako organizacja, w skład której wchodzi wie- 
lu robotników polnych, otrzymał przydziat dla 
osiemuiziesęciu killu tysięcy Toba ków po 
8 metry na . Oczywiście dia względów 
finansowych. przydział ten miał być wzięty w 
trzech ratach. * : 

„Związek Zaw. Rob. Rol. Rz. Pol. stwier 
dzi} wówczas, żę liczy zmącznie więcej człon- 
ków, że niewiadomo, dlaczego Minisierjum A. 
prowizacji ticzy tylko 80.000 robotników, te 
rzeczywiście tylu jest ordynarjuszy, lecz są 
jeszcze robotnicy rolni gorzej uposażemi, jak 
komomicy, dn ówikowey, it. p. i fatalnie wy- 
nagradzan: roboinity u gospodarzy, że przeto 
przydział winien być dla 120.000 robotników. 
Ministerjum Aprowizacji oświadczyło Wów- 
czas, że przydział powyżej przytoczony, jest 
„mawazie* zrob ony w takiej ilośc, oraz, że 
wisrówwe będzie towar i dla reszty pracowników 
rolnych, 


„ROBOTNIK wtorek, LI października 1991 r. 


i 

| Ministerjum Aprowizacji nie miało jednak 
| zamiana wywiązać się ze swych zobowiązań. 
Nietyliko, że mie powiększyło ono przydziału, 
ale nawet trzecią ratę coftnęło, motywując to 
brakiem materjałów włóknistych. I tak Mini- 
senum. Aprowizacjj odmawia wypełnienia 
swego zobowiązania. 

I nie pomogły argumenty, że w ostatnich 
czasach różne organizacje chłopów posiadaczy 
otrzymały przydziały, nie pomogły dowodze- 


ilość towaru. Odpowiedź byta jedna: „Mimo 
najszczerszych chęci, nie możemy, bo nie ma- 
my. I tak mamy zobowiązań na kilkakmwońnie 
wyda? ilosć metrów. niż posiadamy materja- 
Czemtż wreszcie Min, Aprow. z materja- 
łów, przeznaczonych dla robotników, czymiło 
przydziały dla kółek rolniczych, a nawet: Sya- 
dyfkatu Rolmiczege? 
Syndykat Rolmiczy. otrzymał przydział dla 
82.000 robotników rolnych, z którego miał s'ę 
wyliczyć. (Pomijając już talt, że przydz'ał tem 
byt bezprawny, albowiem Syndykat Rolniczy 
mie jest spółdzielnią skupiającą: robotników 
rolmych (ustawa głosi, że przydziały dla mo” 


botników odbywają się za pośrednichwera ich | 


spółdzielni) musimy stwierdzić z całą pewno- 
ścią, iż Syndykat dotychczas się nie wyliczył, 
chociaż już rok upłynął. 

Musimy również stwierdzić, że ordynarju- 
sze, dla Których był ten przydział, materja- 
łów z Syndykatu Rolniczego nie trzymali. 

Min. Aprow. obowiązane jest wyjaśnić, ca 
się stało z tymi towarami. , 

M. Nowicki. 
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Do Posła Ignacego Daszyńskiego, 
Sejm. Klub P. P. 8. 
Warszawa. 

Szanowny 'Towarzyszu Posle. 

Grono sympatyków P. P, S. w Brazytji, 
oburzone postępowaniem kleru i endecji, po- 
stanowiło przyjść z pomocą, m miarę możno- 
ści, przy wyborach dla P. P. S. Ogłoszono li- 
dię składek w piśmie demokratycznym „Świt” 


| w Kurytybie, w Paranie. Emigracja polska w 


Brazyłji jest wogóle nieliczną, „stosunkowo 
niebardzo zamcżną, a milrejs w stosunku 'do 
dolara stoi bardzo nisko, więc i pomoc nasza 
m'ewielkka. Wychodzimy jednak z tego założe- 
mia, że „ziarnko do ziarmka...*. Tymczasem 
wysłano pierwszy wpływ w sumie 762% 
mik, *) (s'edmdziesiąt sześć tysięcy dwieście 
dziewięódzies' st cztery mk.). 

Dalsze wpływy będą wysyłane tak samo 
na Wasze imię Towarzysze Pośle, stosownie 


PORZ LAIKA | . | 

.* 9 września — fak nas zawiadamia tom K, 
Jezłerawski — wysłano drugą mate w kimocio 
82.248 mik, 
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Odpowied na iuterpelacię. 


Ww SPRAWIE ZAREKWIROWANEGO 
MIESZKANIA, 

Na pismo Pana Marszałka m dnia 27 listo- 
paka 1920 r. Ne. 738, w sprawie  fnitenpelacji 
Zwiazku Polskich.. Posłów . Socjalistycznych 
z dla. 26 listopada 1920 «. w pnzedmiocie zajęr 
cia mieszkania ma skład mebli przez genenała 
wojsk polskich, mam zaszczyt w porozumie- 
niu m Panem Ministrem Spraw Wojskowych, 
uje aaa enis 
puje:  . 
Urząd mieszkaniowy nia podstawie my- 
wiadu zarebwinował 7 maja 1920r. na rzecz 
Stefana Gajewskiego lokali Nr. 9 przy Pl. Wat. 
kowisikiego Nm 11, składający się z jednego 
połkoia 4 tego dinie poleit Komisarzowi VI 
akir, iwadzić Gajewskiego do lokalu W 


chwili zajęcia lokal był próżny i służył jako. 


sklad na meczy: córki wiaścicielą domu gane~ 
raa Riomiszewskiego, tyż 29 
Kpmisaz zaw.adomił Urząd Miieszkanilo- 

wł, że powyższe polecenie nia. mbie być wy- 
komane, gdyż lokal. w któym znajduą się 
rzeczy generała Romiszewskiego, zajęty jest 
przez jego syna, Eugeniusza, oficera W, P. 

rząd - Milestzikaniowy : poledit  Klomiisanzo- 
wii usunąć nzeczy lbecnego  lokatoma i wpao 
wajdzić do lokalu Gajewskiego, a nadto prosił 
Komende Placu o wydanie dyspozycji 
cia z lokalu memmy, dlo - 


Podlug. ostatniego wywiadu, dokonanego 
11 maja 1921 r, wszystkie uzeczy znajdujące 
stę w tym lokalu zostały usunięte, sam lokal 
zajęky został w drodze wolyiego najmu przez 
Karola Pejkata 

Wreszcie wyjaśniam, że uwedzy złożone 
w mieszkaniu Nr. 9 przy Pl. Wàikowskiego 
Nr 11, a przptdzilelionem na zasarwie ant. 4 U- 
stawy mieszkrniowej z dnia 27 listopada 1919 
r. urzędnikowi pańsdwowemu, Gajewskiemu, 
nalieżały do masy spadkowej po ś. p. Annie 


mia, że Min. Aprow. posiada jeszcze pewną | 


| mywajmować zanekwirow 


nisumię. . 
wojsiko- 


| Romikzewskiej £ dy nieobecnego Włodzimier 
| rza Riamiszewękiiegą, a nie do generała Romi- 
Wpbiec tego generała Romfszewakiego nie 
moma było zmusić dy przewiezienia tych rao- 
czy, ponieważ mie byt ich wilaściciejem. Inber 
pelacia zatem, o ile zaumta: genesatawii Romi- 
szewskiemu uchylaniie stę dd wykonania prar 
womocnych zarządzeń władz cywilnych, iest 
| nieuzasadniona, a ile zaś domagasię aprót- 
niepiia mieszkania przez gen. Romńiszeweki.ego, 
nie ma uzasadnienia. ustawowego s 
Minister w. z. (—) Kuczyński w r. 
Niedawno „Naprzód* wystąpił z surową 
lecz zasłużoną kryayką odpowiedzi p. Kuczyń- 
skiego na iwienpelację poselka: Odekmie nra- 
my mową próbkę - „prawiczniawstwa* p. Ku 
czyńskiegio. 
| Przediewyzystkiem, jest to skandal, jeżeli 
| p. wie minister na inierpelzcję z d. 26 listo- 
| pada 1920 r. odpowiada 12 sierpnia 1821 m. 
| Regulamin sejmowy stanowił, że Mister obo- 
wiązany jest dać odpowiedź ma interpeluciję 
w ciagu miesiąca, Pi Kuczyński, pplirugoował 
na cdpuwiedź aż ? i pół miesiąca! . A 
Są to prprestu kpiny z Sejmu. 
A phem treść odpowiedzi. Mieszkanie 
jest piwiez mikogo nie zajęte i sluży ma skład 
mey. Uiząd mieszkaniowy Tokat rekwiruje 
i przeznaczą dla p Gajewskiego Lecz ko 
misàrz „nie może” wykrmał polecenia rekiwi 


Romiszewski, Urząd mieszkaniowy 

usttąć meczy + wpet widu- di mięsdkania p. 
Gajewskieg.. Komisar polecewa nie wyko- 
sam każe rzeczy usunąć i wynejrauje miesz. 
kanipa winej ręki. Jest to bezprawie i nar 
dużycie, gdyż właściciel domu nie ma prawa 


anego 

Ale to zrobil p. general! Więc gmi Urząd 
mieszkaniowy, ani policją api Mn _ spraw 
wewnętrznych nie wkracza., Mia spraw wewn. 
robi „wyłałiad”, że mieszkanie zańął ‘nie ten 
dla kogo władza je przeznaczyła, lecz ten, ko- 
go osadził p. Romiszewski, I ma „wywiadzie '* 
się kończy. "I Min. spraw wewn. 2 majobojet- 
niejszą w świecie miną, komunikuje Sejmowi, 


że nić prawu, lez p. Romiszewasi ©dnósł 


A wreszcie ten kistańni: ustęjpi odpowied 
wipifost przerażający pod względem prawnymi. 


kania p. Gaj 
oji było usunąć nzekzy, bez względu ma ta do 

Ale mieszkanie jednak opróżnieno! P. 
Kurmńskii nie pisza, kto to znobit: czy „masa 
spadkowa” czy aieobecny p. Romiszawski czę 
jeden z dwóch obecnych pp. Romiszewskich. 
I gdy mieszkanie było opróźnione—zajął je— 
zwoli gen. Romiszowskiega —nie ten, kogo 
władzą uskazała wprowadzić . 

I p. wice-mimister podpisuje takie skan 
daliczne wyjaśnienia i odweża się nazywać 
iniiezpelację „aiewasaduioną”.. 


patas- ia a amsaa an aam 


Kronika sejmowa. 
Dziś o g. 12 w południe odbędzie się 
rd komisji parlamentarnej Z. P. 


p,” y . 
Porządek dzienny dzisiejszego posiedze- 


8) Pierwsze czytanie ustawy © dalszej © 
zlej bltót Polki Krajowej Kusy Podr, 


1 DIWO W SPRAWIE ZAMACHU NA 
NACZELNIKA PARSTWA. r 

Aresztowania i rewizje, które zarządza 
policja z powodu pam ętnego zamachu, trwają 
bez przerwy. Niektórych aresztowanych poli- 
cja po przesłuchamiu wyptszcza zaraz lub po 
parw dniach, Wypuszczono dra Bohdana Bar- 
misskiego i Ludonura , Ogonowskiego,,  nato- 
miast, jak podają: ukraińskie pisma, areszto- 
wano: Andrzeja Łastowsk'ego i trzech akade- 
m ków ukr. w Złoczowie. Przeprowadzono pe- 
wizję w mieszkaniu Iwana Kiweluka, b.czlon- 
ka Wydziału Krajowego, u Romapa Goliata i 
u braci Łastowieokich. Ile w tych doniesie- 
niach jest prawdy, trudno. stwierdzó, albo» 
wiem policja odmawia wszelkich informacji, a 
nawet potwierdzenia podanych wiadomości 
przez ukraińskie p sma, a, 

W realmoś'i. Józefą Hol'natego, komisarza 
województwa przy ul. Ossolińskich 4. 8, był 
tolkat ukr. robotników Wola“. W ub: piątek 
policja przeprowadziła tu rewizję i awesztowa” 
ła siedm osób, a lokal tem op'eczętowano. 
Dzienniki podają, że odbywały sę w tym lo~ 
kalu zebrania komunistów. Pokcja 3 w tym 


wypadu mię udzieliła informacji o wyn kach stąpionych 


śledztwa 
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zycji; mieszkanie rzekomo zajął p. Eugeniusz |: 
poleca 
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Do Warszawy przyjeżdża sędzia Amgiel. 
ski w celu przesluchania Naczelnika Państwa 
w związku z zamachem Fedaka. W tej spra” 
wie już przyjechał st. prokurator Malina. |. 

s 


+4 à k 
(r) Polska komisja repatrjacyjna w War” 
szawie jest każdego dnia w formalnem oblęże- 
niu; to repairjanci nasi, którzy wrscają z Ro 
sji, przedewszystkiem zgłaszają się z reklama- 
cjami na postępowanie bolszewików w Rosji, 
którzy rebują repatrjantów z calego ich mie- 
nia. Na każdej prawie stacji są repatrjanci 
prześladowani przez czerezwyczajki, które car 
buia neszik: ich m'enia, Po przyjeździe na ©- 
stalni punkt pograniczny poddawani są rewi. 
zji i jeżeli im cośkolwiek jeszcza została boł- 
szewicy odbierają. Okazywane pozwolenie 
władz centralnych na wywezien's tych przed- 
miotów jest albo odbierane i niszczone w ich 
ocztch, albo też każą sobie bolszewicy scho- 
wać na pamiątkę. i 


s+ 

Rada Mimistrów na posiedzeniu 10 
dziernika przeprowadziła dyskusję w, e 
zwalczania Fehwy, uchwaliła rozwiązanie Ko- 
mitetu demobilizacyjnego, skazowamie 12 sa 
miochodów, używanych przez władze polskie 
w Gdańsku, nedukcję o 77 osób i 2 samochody 
na placówce dyplomatycznej w Wiedniu, zgod- 
nie z wnioskami Ministra Spraw Zagranica 
mych i Skarbu. R ie zniesiono dele- 
gaiurę Ministerium Skarbu w Wiedniu. A] 

Następnie Rada Ministrów obradawała nad 
pomocą dla funkojomarjuszy państwowych $ 
załałwiiła szereg spraw administracyjanych. 


Sprawa Slaska. 


OBAWY PRASY NIEMIECKIEJ. 

Paryż, 9 października. (PAT.). (Havas). 
Prasa niemiecka, . opierając się na informa- 
jach rzeczoznawców niemieckich, zdradza 0-- 
bawe, aby decyzja Ligi Narodów w sprawie 
Górnego Śląska nie wypadla dla Niemiec aier, 
ionzysinie. Podobno niekorzystnem było dla 
Niemiec sprawozdanie syndykalistycznej mi 
dzynarodówki amstendamskiej. Spra 


to, które ukazalo się niedawno, jest wymik:'ema - 


akcji przedsięwziętej przez polską partję sa- 
ejelistyczną u socjalistów francuskich oraz u 
międzynarodowego związku symdykatów i o” 
piera się na danych, przedstaw'onych przez 
delegatów socjalistów francuskich oraz mię- 
dzynarodówki amstendamskiej, którzy w maju 
roku b. zbadali sytuację górmośląską ma miej. 


POUFNE ROKOWANIA. ` 
Paryi, © października. (PAT.). (Havas). 


Korespondent „New York Herald'a" donosi a ~- 


Genewy, ża decyzja Rady Ligi Narodów w 
sprawie G. Śląska zostala przedłożona mocam 
sbwom, któro uzależniły akceplowan:e tej de- 
cygji od wprowadzenia w niej pewnych zmian. 
Słychać, że jeden z nieeuropejskich członków 
Rady Ligi zapowiedział wstrzymanie się od 
dalszej współpracy nat rozwiązaniem tej 
sprawy. Rada Ligi odbywa narazie posledne- 
mia, jednakże dia samej sprawy posiedzenia 
te nie mają znaczenia, gdyż w danej chwili to- 
eza się poufne rokowania mędzy mocarstwa. 


w sprawie załatwienia sprawy G. Śląska zar- 
yiera nietylko powne zmiany linji Słorzy, lecz 
także zaleca utworzenie komisji z trzech człon= 
(ków dia regulowania spraw gospudarczych. W. 
skład tej komisji weszliby Polak i Niemiec i 
jeden- przedstawiciel bióregoś z państw neu- 
tralnych. Powolanie takiej komisji miał zapro” 
pemować delegat belgijski, a reszia delegatów . 
miała propozycję jego zaakceptować. 
PROJEKT UTWORZENIA- KOMISJI 
"MIĘDZYNARODOWEJ. 


tach rozwoju ekonomicznego oraz bezpieczeń. 
aima i, pórzadku w. okręgu „przemysłowym. 
Sai p. Śląska, podział którego pomiędzy 
cj faktem absolutnie pewnym. Oba państwa 
weszhyby niezwłocznie w posiadanie przyzna 
mych im żerytorjów, komisja zaś odgrywałaby 
rolę organu łącznikowego między temi teryto-- 
oddzielonemi polityczn'e, lecz ściśle 

złączomemi pod względem ekonomicznym. 

PROJEKT DWU RZECZOZNAWCÓW. 

Berlin, 9 października. (PAT.). (Wied. B. 
Kor.). „Deutsche Tagespost" donosi, że mza- 
czozaawicy w kwestii G. Śląska, Szwajcar He- 
roid i Czech Hedae, wypraoxwali- swe orze- 
czenie, wedle którego teren prze: 


mysłowy ma 
"być podzielony w tem sposób. że */, jego ob- ` 


szaru z Katowicami, Hutą Królewską i Byto- 
miem przypada Polsce. Obszar, przyznany Pol. 
pewien czas pod. 


Ga Sonila Aa Ap a a pe ; 


uiądzem obiegowym ma być marka memec i W 


ka, przy zahowaniu ingerencji banku Rzeszy. 
Niemcy maia otrzymać następujące Wwonoesje: 
1) Odpowiednią ilość wegla z terenów, kióra 
mają ustąpić, 2) uwoin'enie od służby woj- 
skowej na terenach ustęp onych, 3) wyłącze 


nie od konfiskaty własności niemieckiej, ist 
uiejącej w chwili ustąpien a cbszarów. W od 


terenach powsiąn'e rada gospo 
darcza. złożona z Niemca. Polaka i Czecha. 


i Niemcy jest wedle informacji Agen- | 
4 
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ZWROT W OPINJI LIGI NARODÓW. 
Bytom, 10 października, (PAT.). Z zachod- 
= cię, jaki dokonał się w opiagi Ligi Namodów 
,. w. Genewie w kiwesiji górnośląskiej, tutejsze 
(koła urzędowe nie mają jeszcze pewnych in- 
4 formacji. Wszyscy jednak mają wrażenie, żb 
gwit tem mie zwiastuje Niemcom niczego do- 
"prego. Z tego też powiodu wezwano nagle do 
Berlina niemieckiego ambasadora z Londynu 
celu zasiąpnięcia od niego informacji o obec 
` nem stanowisku Angli w kwestji górnoślą- 
skiej. Wyjaśnienia ambasadora okryte są ta- 
kę jemnicą. 
CAM ZNOWU TEROR NIIEMIECKI. 
; Bytom, 10 paźdzernika. P.A T; Z zachod- 
nich powiatów G. Śląska nadcho niiepoko* 
_ jące wiadomości o nowym terorze band! Selbst- 
schulżu wobec ludności polskiej, zwłaszcza 
" wobec  (wiracających uehodźców. Gwalty i 
- prześladowania miały głównie miejsce w po- 
wiatach. Radborskiim, Prudnickim, Klozielskim 
Opolskim, Kluczborskim a także w  Gliwń- 
= cach, Powiracający uchodźcy są napastowami 
Se po drogach przez członków Selbstschutzu, zda- 
mają się również napady ma mieszkania ti- 
© chlodźców przy użyciu granatów ręcznych. Na- 
ne czellnia Rada Ludowa poczyniła stanowcze limo- 
|. ki w dej sprawie u niemieckiego wydziału o- 
| ras m komisji międzyzojuszniczej 


„któ Wih o senkcjach 
i Górnym Sląska 


8  Oftenburg, 10 o ad (PAT.). Z o- 
= każzji 25-letniego jubileuszu katolickiego 
Związku Robotniczego w Ofienburgu kanclerz 
- Rzeszy Wirth wygłosił wielką mowę, - Oma- 
è s - wiając sprawę sankcji nad Renem, oświad- 
" czył kanclerz, iż są one niespnawiedliiwością, 
- Ucyniliśmy wszystko — mówił kanclerz — 
TE pop 0, nas. dno. To też obecnie sprzy- 
mierzeni powinni z tą samą punktualnośią 
starać się o zniesienie samkeji militarnych, 
' Kamclerz potrącił także o sprawę górnośląs- 
(ky o której powiedział: „Jestem bardzo zð 
losem Górnego Śląska, Nie wiem, 
2 wśród aljantów nastąpiła zmiana poglą- 
x dów, lub czy mają oni chęć stworzenia na 
- wschodzie nowego krcju, którego utratę Niem- 
cy. opłakiwałyby całe dziesiątki lat, Dziś jest 
fm możliwe porozumienie z Polakami, 


Mowa Kiana 


Paryż, 10 pażdziernika, (PAT.), Hawas, 
Briend w przemówieniu swem, wygłloszomnem 

"m St, Nazaire, specjalny nacisk (polożył napo- 
_ kojowy charakter dążeń i aspiracji Francji, 
i "W innem miejsce swego przemówienia Briand 
BĘ, n że dążenie pokojowe Francji jest 
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. . Francja — mówił pre- 
- mjer—po czaerech latach największych ofiar, 
ma prawo do odszkodowań, jak również pra 
wo do pokoju, oraz do zajęcia pierwszorzęd- 
Na nego stanowiska wśród państw, [Poruszając 

$ wẹ okupacji portów Nadreńskich, RE 
_ premjer uwagę ma to, że okupacja ta byan 
- niec a wobec złej woli militaryzmu nie- | 

ae. Następnie premier francuski wyna- 
/_ ła entuzjastyczne uzńinie dla chłopa tranen- 
- skiego, ok z całą energją dąży do pracy nad 
jiem dawnego stanu kultury i do- 
; na, obszarach, zniszczonych przez woj- 
2g, których tragicznego wyglądu nie umiała- 
by przewidzieć nawet bujna wyobraźnia Dan- 
2% Francja ma prawo do calzowitego bez- 
_ pieczeństwa i do odszkodowań, a dlatego też 
must pozostać nadel uzbrojona dopóty, dopó- | 
gi to wo mie będzię należycie gee | 
Nigdy też rząd franeniski na | 
"punkcie mie poczyni żadnych ustępstw. | 
wyrsża prezydent minisinów pauta- | 
nie względem obecnego rządu miemieckiego. 
; pòdkresla Briand, usługi, jakie od- 
dał Francji jej ustrój republikański j zazna 
- cza, że wojna, która spowodowała wiele żalo- 
by fi zniszczenia, miała przynajmniej ten do- 
bry skutek, że rozwinęła w społeczeństwie. 
Phantia ideę jedności i solidarności.. 
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FÓ wkroczenia wojsk Żeligowskiego da Wil- 
a: = nabożeństwo i wygłosi! kłzamie bi- 
_ skup Bandureki, Gem, Żeligowski wygłosił krótkia 
RE. przemówienie, zazmaczając, że sławą i zasługi mas 
leżą się żołnierzowi i oficorom, którzy zaszczytnie 
wolności tej ziemi, 
— W Belfaście (Irlendja) dokonano licznych 
e grabieży, Wysłane zostały posiłki amgiel- 
|| — Według „Giomale dTtalia", wojska jago” 
słowiańskie Skdwują pozycje albańskie, 
4 m iż epa ele nz AA 
5 socjologiczny. 


krytykują bardzo ostro ugodę Rethenenua z 
chourem. Przewidują one dalszy spadek walu- 
niemieckiej z powodu zawarcia tego układn, 

| — Wszechrosyjski Centralny Komitet Wyko- 
A uch watit założyć Bamk  aagegk i PAI 


; — Według wiadiimiości ze. nad sządy pE 
i turecki zwróca sie do jedmego z mocarstw z 


propozycją pośrednictwa, Nie jest wykluczone, że 
mocarstwem tem będą Włochy. 


„ROBCTNIK”, wtorek, 11 putoziernika 1921 r. 


Kuoh zawodowy. 


OBSTRUKCJA MAGISTRATU,. 
Wśród robotników miejskich panuje sil- 


DO WSZYSTKICH ODDZIAŁÓW ZWIĄZ- 
KU ZAWODOWEGO ROB. ROLNYCH. 

Wobec zamachu Ministra Skarbu p. 
Michalskiego na 8-godzinny dzień roboczy 
wzywamy wszystkie oddziały de solidarno- 
ści z akcją robotników miejskich. W razie 
potrzeby zawiadomimy o terminie 

Zarząd Główny. 


Ruch robotniczy. 


Przeciwko zamachowi 
na 8-godzinny dzień prasą” 


KONFERENCJA ZARZĄDÓW ZW. : 

Jutro, dnia 12 b. m. o godzinie y 
wiecz. w lokalu Zw. Metalowców, Leszno 
53, odbędzie się Konferencja zarządów Zw. 
Zaw. w sprawie zamachu reakcji na 8-g0- 
dzinny dzień pracy i akcji klasy robotniczej 
przeciwiko zamackowi. 


Sprawę powyższą referować będzie 
tow. poseł Barlicki. 

Wszystkie zarządy Zw. Zaw. stawić 
się mają w pełnym składzie. 


UCHWAŁA METALOWCÓW. 

Zebranie delegatów i mężów zaufania far 
bryk metalowych w dniu 40. X. 21 r. w spra- 
wie zamachu na 8-godzinny dzień pracy przy- 
jęło jednogłośnie następującą rezolucję: 

Zalkusy pana Michalskiego į calej reakeji, 
zdążające do wydania klasie pracującej. naj. 
ważniejszej zdobyczy, 8-godzianęgo dnia pra- 
cy, gpollkają się ze zdecydowanym odporem 


zań, przyjętych przez Magisit przy współ- 
udziale rządu podczas rokowań rw d; 4-ym 
września r. b, 
Do dziś nie została wypłacona zaliczka 
w, wysokości % pensji miesięcznej, podobnie | 
nie zwrócono drugiej połowy 13-ej pensji z 
1020 r., nieprawmie straconej pewnej części 
pracowników. Nie wypłacono również miljo- 
na marek na cele kulturalne - oświatowe, mie 
demo przyobiecanego lokalu dla Związku 
wogóle nie wypełniono żadnego z zobowiązań, 
Pomimo takiej wyraźnej obstrukcji ze stno- 
ny Magistratu, ośmielił się on wezwać przed- 
stawicieli Związku rob, miejsk, na rokowania 
dla zetwarcia długoterminowej umowy, Przed- 
stawiciele robotników oświadczyli, że dopóki 
„nie zostaną wykoname preliminarja i 
cy nie otrzymają należnych polborów—wszel- 
ką dyskusję nad umową uważzją za zbędną, 
ZAWARCIE UMOWY W PRZEMYŚLE 
NAFTOWYM. 
Przez siedemnaście dni inwaty pienirakta- 
cje w przemyśle mafiowym  Odmoczome p" 
przemystowiców posiedzenie delegacji 
‘dzień 21 września, pląprzeldzity obrady mi 
nencjii delegatów! rłobiotniczych, któzy zjechali 
się zie wszystkich simon Podkarpacia, a madito 
z rafinerji idziejdzickiich i trzebińskiejj. Przed 
stawiiciele związków: metalowego, chejmiicznie- 
go ù górniiczego wraz z delegatami 'wszyFiłkiich 
działów przemysłu miadilowego (przystąpili. mazar 
jutniz do ch narad z pazemysłówieami, 
Pęszakado. gone tow. [poseł Żuławski, 
któny masitępriie pio kilku dniach zmuszony byf 


W dalszym ciągu delegacji  adbalnilczej 


całej klasy robotniczej. przewodniczył tow. M. Bobrowiki. , Piziewile- 
DRUKARZE 0 OŚMIOGODZINNYM DNIU | kamie pertraktacji nafłowców spowodowane 
PRACY. zostalo przez ludowców z obozu Stapińskiego, 


który, jak wiadomo, posiada przedsiębiorstwa 


'Wobeo projektowanego zamachu p. Mi- | powa i w imię interesów swego przywódcy, 


chalskiego na 8-godzinny dzień pracy pod po- 
zoren „dobrowolnej umowy“ między przemy- 
slawcami a robotnikami i przedłużenia o 2 gor 
dzay dnia pracy, Związek Drukarzy oświad- 
cza, że wszelkie ataki na 8-godzinny dzień 
pracy zamierza odeprzeć wszystkiemi rozpo- 
rządzalmemi środkami łącznie z klasą robotmi- 
czą całej Polski. Nadto Związek ostrzega pro. 
jektodawców, że” wobec zastoju w przemyśle 
i wobec setek tysięcy laknących pracy, podob- 
ny projekt, który może wpłynąć tylko na po- 
więlkszenie liczby bezrobotnych, wygląda na 
szykanę głodujących i może doprowadzić do 
piir wyników. 


gł BA marti. 


nielstórzy menięgzy tej partji mącili, działając 
ma kionzyść kapitalistów, a na szkodę aidbiolni- 
ków, pracujących w priemyśle naftowym, 
Ogłaszali oni, że nobolniicy wi przemyśle miafto- 
wym rozbici są i niezdolnii do solidarnej akcji 
craz chodzili za dynektorami, namawiając do 
zenwiamia układów. 

Sama recz jednak byla bardzio trudna aa 
wugllędu na zmiany, płowsitalle przez zajprowa- 
dzenie wolnego handlu. Robotnicy w każdym 
przedsiębioretwiie mieli różne śwłiadczenia w 
naijurze, a uzgodnienie i przeliczanie zabiera- 


«dniu spisano umowię, gwarantującą miwimajlne 
dniiówiki dla piemwszej kategonji robotników 
1.600 mk., dla dnugiiej 1.250 mk, dla (trzeciej 
800 mk, a dla uczai i małoletnich zobolników 
500 mik. dzienmiie. Oprócz tych płab, uzyskano 
płodiwyższienie mieszkaniowego dla Drohoby- 
cza, Borysławia wraz z okolicą miesięcznie: 
1.500 mk dla żonatych, 750 mk. dla Kkawale- 
rów; dla dnmych miejscowości miesięcznie 


niowa a akat Et pie jako | 1.000 mh. dla żonatych, 500 mik dla kawate- 
płaszczyk polityczny, Treść polityczna agila- | rów, a posiadającym własne domy połowę tej 
cji „katolickiej“, kwoty. 


Bilety nalbywać można n Sekreferjacia 
OKR. (Al. Jerozolimskie 6) od g. 10—2 i od 


5—7, oraz w księgarni robotniczej (Wspólńa 
17) w cenie mk. od 100—800. 


Okręgowy Komitet Robotniczy PPS. War- 
szawa-Podmiejska zwoluje konferencję ppi- 
tyjną dnią 16 października r. b. na godz. 11 
| rano, Posiedzenie odbędzie się w Warsz, Okr, 
Kom. Robot, (Warszawa, Al Jerozolimskie 6), 
Porządek dzienny: 1) Sprsiwy organizacyjneń 
2) Sprawy wyborów do Sejmu, Obecność to- 
warzyszy - delegatów jest niezbędną, 

Organizacją tramwajowa PPS, (W czwartek d. 
18 b, m, o godz. 7 w lokalu OKR, (AT Jerozolim- 
skie 6) odbędzie się posiedzenie komitetu, oraz 0 
godz 7% ogólne zebranie członków tramwajowej 
organizacji PIPS. 

Koło szowoów PPS, Jutro o godz, 6 w lokalu | 
dzielnicy Jerozolimskie) (Chmielna 41) odbędzie 
się posiedzenie Koła szeweów. 

Dzielnica Praska, W czwartek dm, 19 W. m. 
o godz, 7 w lokalu dzielnicy (Brukowa 29) odbę- 
dzie się ogólne zebranie członków dzielnicy. 

Dzielnica Jerozolimska, W czwarte dm, 18 b, 
m, o godz, 7 w lokalu dzielnicy (Chłodna 41) od- 
będzie się posiedzenie komitetu. 

Sprawozdanie orgznizacyjne Warszawskiego Okrę- 
gowogo Komitetu Robotniczego Połskiej Partji 
Socjalistycznej, 

W miesiącu sprawozdawczym organizacja war- 
srarwska była ajeta głównie konterencjami przed- 
zjazdowemi, Na dzielnicach odbyło się 12 konferen- 
cji dziełaicowych, 80 posiedzeń komitetów, oran 6 
zebrań ogólnych, na klórych były wygłoszone Te- 
teraty o sytuacji politycznej, (W fabrykach urzą: 
dzono 6 masówek, poświęconych omówieniw sy- 
tusejt politycznej, Wydzial kulturalno - oświatowy 
odbył jedno posiedzenie, Okręgowy Komitet Robo- 
tmiezy i Fgzełcutywa odbyły po iem posiedzeniu. 
W dmiu 16 i 17 lipca odbyła się Okręgowa Konte- 
renoja Warszawska, - poświęconą sprawom XVHI 


Firmy mają obowiazek dostarczenia w 
maturze ubrań ochronnych dla mobotnilków: 
pewnych kategonji, jak wiientaczy i ich. pomoc- 
mików, w rafineriach przy rafinacji i kwasach 
odpadkowych, palaczy pnzy czyszczeniu kor 
tłów, koilarzy, w prasach, potniach 6 t. p. Za 
niiedjostarczowe ia oznaczono odpowied- 
nig sumę w gotówce. 

Dla ustalenia co miesiąc wysokości dno- 
żyzny i regulowania plag, co miesiąc mjeżkżać 
się będzie we Lwłiwie Kiomisja, złożona z 
przedstawicieli robotników i przemysłowców. 
W dhdalikowym prolokule umormowatnio wipła- 
ty na mecz nobidtnilków po 1500 mk za każ- 
dego robotika  kooperatymom robotniczym 
(w rafimyeriach o 300 mk. więcej, nadto mati- 
nerie drekobywdkiie oddają na rzecz tych kon- 
| sumów po cenach własnych, z oljczemiem 
kosztów własjych, wszelkiłe zapacy aprowiza- 
cyjne)  Przemysłowiay zobiejwjazali się poprzeć 
robotników w staraniach o odpłiwiednie sub- 
wenieje ezadowe dla kooperatyw robollniiczycih. 


Radą Ekonomiczna Pracowników Zagłębia, 
Wobec argumeniów przedstawicieli przemys 
słu, nastrajających opimję społeczną na swoją Iwo- 
rzyść, przedstawiciele Związków Zawodowych nie- 
jednokrotnie byli zmuszeni do gołosłownych pra» 
wie odpiersń, 
Aby zapobiec temu utworzone zostało bezpar- 
tyjme ciało reprezentacyjne pod nazwą Rada Eko- 
nomiczna Pracowników Zaglębia, 
Do zadań Rady Ekolromicznej należy: 1) Zbie- 
ranię danych cyfrowych i statystycznych, 2) Bada- 
nie na ich podstawie bytu prącowników, 3) Bada- 
nie istotnego stanu wytwórczości, 4) Badamie pod- 
slaw wymagań pracowniczych, 5). Opracowywanie 
i amgumentowanie postulatów, 6) Oprzcowywunie 
memorjałów, broszur etc, 7) Dwentualne uzgodnie- 
nie taktyki ekonomiezmej, 8) Badahie stanu ekono- 
micanego Zagłębia, 
Zaimiejowana 9 wrześnią Rada Ekonomiczna 
odbyła już dwa plenarne posidzenią, poświęcone 
rozpatrywamiom zagadmień aktualnych Prezesem 
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Kongresu PPS, Rady Ekowomicznej jest p. J. Kaczyński Do prezy” 
W miesiącu lipeu zapisało się 55 nowych człon- | djum Rady wchodzą: p. B. Jędnalski, prof, Kacz- 
ków. kowski, P, Drzewiecki oraz Sekretarz Nacz, Rady 


| Ekonomicznej p. W?. L. Evert 


Sr. 274. 


earnan 


Rada Fkonomiczma wylłoniłą z siebie następ 


| jące Komisje: 1) Kamisję Matkę, 2) Komisję cea 


| 
| 


| 


rynkowych, 3) Komisję badań bytu pracowników 
4) Komisję badań wydajności pracy i stanu wy: 
twórczości, 5) Komisję badań porównawczych, 6) 


ne wrzenie z powodu niedotrzymania zobowią- | Komisję taktyki ekonoinicziej, 


Związek zawodowy pracowników i pracownik 
krawieckich  niniejszem zwraca się do krawców 
męskich, zarówmo warsztatowych, jak i chałupni 
ków, z zawiadomieniem, żeby nie przyjmowali no 
boty, aż do odwołania, z następujących firm: Bo 
gusław Herse, Kozłowski, Jaworski, Lacki i Wa 
lewski. 

Oddzia! Związku zawodowego robotników prze 
mysiu chemicznego w Polsce został A 
ma ul, Chłodną ar. 17, m, 81, 


Nieslychany wyzysk. Stanisław Drożdłź, pel- 
niący obowiązki: służbowe: konduktora poczłowega 
w ambufamsach pocztowych w pociągach, przy 
dzielony do urzędu Warszawa, otrzymiije wyna- 
grodzenie w wysokości mik. 100 (dosłownie stu) 
dziennie. Na wszyskie prośby jego o podwyżkę, 
następuje odpowiedź odmowna. Drożdż nie może 
zmabeżć sobie imnej pracy, i dlatego pozostaje na- 
dal na służbie państwowej, Puzełożone władza 
Drozda nie zdają sobie widać sprawy a tego, že 
dopuszczają się niestychanego wyzysku siły nobo- 
czej w urzędzie państwowym. Zwracamy przeto u- 
wagę na fakt powyższy p. ministrowi pocą È be- 
iegratórm, 


z Kas Chorych. 


PRAWO DO ŚWIADCZEŃ KASY CHORYCH. 

Kasa Chorych m, Warszawy udzielą czilonikom 
rekłziny obowiazkowo ubezpieczonych w razie cho- 
roby, w myśl art. 33, daleko idących świadczeń a 
mii : pomocy lekarskiej i teków, . pomocy 
połośmiczej rasikku dla karmiących, leczenia w 
szpitalu i zasilku pieniężnego na pokrycie kosz- 
tów 

Do członków rodzin zalicza Ustawa te osoby, 
które zamieszkują wraz z obowiązkowo ubezpieczo- 
nym i są utrzymywane wyłącznie z jego zarobku, 

ubezpieczenia, 


Niestety, dzieją się na tle tego artykułu wiel- 
kie nadużycia, Pomimo, że ze świadczeń korzystać 
moga tylko osoby, będące wyłącznie na utrzyma- 


niu członiza i a nim zamieszkujące, zgllaszają się 
do Kesy członkowie rodzin nie mający najmniej 
szego prawa do świakłezeń. 

Jaldo przykład niech służy wypadek, de ojciec 

milijoner, którego jeden z najmłodszych 
synów jest biuralistą, pragnął korzystać a Kasy 
dla siebie į calej swej rodziny. 

Inni znów członikiawie sprowadzają a poza 
obrębu st. m. iWarszawy chorych krewnych i zma- 
jemych, ażeby w czasie choroby mogli korzystał 
ze świadczeń Kasy, podając ich, jalo będących na 
ich mirzymaniu. 

Mnożą się wypadki, że ubezpieczeni odstępu- 
ją swym dobrym znajomym wykazy członkowskie, 
celdam uzyskania świadczeń, na konto członków. 

Pomijając już takt, że podobne rozmyślne met. 


nia, które przy obej trginkzacji! Kaay prędzej 
czy później niechybnie ujawnić się muszą, uważać 
jako sprawy karne, oddając takowe prokuratorji do 
ukarania, 

Ostrzega stę wigo publiczność, ażeby bądźta 
przez nieznajomość lub lekkcmyślność, bądáto 
przea chęć udzielenia innym pomocy, które dm 
wcale nie przysduguie, nie narałłała się na niepo- 
trzebne nieprzyjemności — śnetytucję zań qpobecz 
ną na niejednokrotne straty, 
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Z prowincji. 

Gniew. 

(Korespondencja własna) 

Gniew jest malem, o 4.000 do 6,000 miesz» 
dadków miasteczkiem. Ppd wytywam „bogoboj- 
nej" połltyki rozmaitych panów, zubagniających w. 
sposób skaniialiczny miejscowe stosumiki gospo- 
darcze, mozwinął się tu ogromny radykalizm, Kla- 
sowe organizacje robotnicze zaczęły się szybko noz 
wijać, eyskując wybnwakych, kleawych  cz.onków. 
Tom. Suwianka urządza tu szereg odezytów, na 
których była gorąco przyjmowana przez klasę ro- 
botmiczą, zaś „een e tustńdktorów Zw. Zam, Rob. 


debranidia a ATE Ziwiącłou ` Rolnego, Sap- 
kowskiego wico-przejw o dmiczaoego, iow. Doma- 


później zwolwono ale tymczasem wolno przecież 
„dla postrachu“ czynić zamach na welność ludzką. 

Ostatnio “koliumenja i kacyki miejscowa doszły 

do szalu uniesień . „patriotycznych, 

Na odbywające się zebranie połączonych om 
gamizacih rzemieślników è przedstawicieli Związku 
w sprawach wyborczych wtecgnął przedstawiciel 
tajnej płolicją tóry gostat delikatnie wyproszony 
za swój nietakt przez ob. Rzesiuwicza, krawca Ka- 
suba.  Nezajutrz aresztowano ob. Rzesiewicza 
pad zarzutem jakoby ironicznie śpiewat „Jeszcze 
Polska nie zgłnętw”. 

Obecnie zapanowały takie stosunici, $e mp. za 
awrócenie uwagi, że miasto jest pozbawione gazu, 
nafty, drzewa opałowego, lub kartofli, także grozi 
aretowgnie pod zarmutemr.. zdrady *Poliski. 


"vr" o" 


Pra + 
dy 470 


kra PER; 


14 R 
47 adm. e 


a WUJ 


b 


Listy do Redatcji. 


Szanowny Redaktorze! 

W numerze 264 „Rzeczypogpolitej* w (dnia 27 
wnżeśnia n b pod tytulem: „Dokumenty Maslow- 
skiego“, zamileszczomo odpowiedź Przedstawieied- 
ere Sowietów w Warszawie, gdzie pomiędzy in- 
nemi tematami jest wzmianka o „raporcie Nr. 
182* e powołaniem się na moją csobe i na podane 
przezemnie „ockawe wiadomości: o stosunkach 
Angi do Polski, 

Byltym bardzę dumny, gdyby prywatna moz 
mowe ve mną Stać się mogła treścią raportu urzę- 
dowego. Nie chcę jednak wierzyć, by wywiad 
dujennikerski a handlowcem, dyrektorem Towra- 
rzystwa tikcyjnego „United Poland Oonporaticn 
Lid" w Londynie mógl być mważany ma dołku- 
ment państwowy Z tego też powodu powątpie- 
wam o sfentyczności raportu Na. 182. 

W. numere rosyjskiego pisma „Swoboda“ z 
dnia 22 września r. b, pam. Masilowski, którego nů- 


mei wyrazy prawdziwego szaciinitu 
Kazimierz Zienkiewica 
aA Ra 


Głosy czytelników, 


W wojskowych zakładach gospodarczych 
w Biedleneh. 
, Szanowny Towarzysz adsdinoe 
-„Najuprzei c uprezzam 0 zamieszczenie w 
stów » położeniu nobońrikców 
woje. zakady w Siedlcaóh. 

W sierpaku b. a. Zarząd Siedleckiiggo Oddzieńx 
Zw. Zaw. Robotników Wiełachowych wróci się 
de Ministecjum Spraw. Wojskowych i-do -Zarzadu 
latendentury D. O, G. w Lublinie z miemonjalem 
z „Swe płacy robotnikom wojskowym ra- 

gdyż pobierali uni piate 

poza? ię wobec panującej drożyzny nawet 

na TEARRE najprymitywniejszych potrzeb, a 

: robotnicy miewykwalitikowani 215 mk, 

wykwólitikoweni 288 mis. kobiety 180 mili dzien- 

nie. Swój memorfeft Zarząd motywowzi m. in. tem, 

ge sobolnicy przedsiębiorstw prywatnych è urzad- 
sky państwowi otrzymaj podwyżki. 

W ddpowtedzi dh. Spa. Wpiska. podniosło mor- 
ny płacy dle kobiet aż. o 30 mis. dziennie - dnmnó 
robotnicy otrzymali „podwyżki* w tym  saraym 
stosunku Od tego czasu nie się nio emiierila O 
podwyższeriu placy jakoś nio słychać, A wolny 
handel tówótnije. Oena chleba wzcpsla z 27 mk. de 
40 za funt! 

Gdy drożyzna wzrasta, rząd podiwynżcza manot- 
mik dla urzędników W -stosunku ado: robotników 
k s Só obomtązuja. Niech umierają z głodu! 

kit 
3 8iWSZĄ jekt jelnelk okipawiedt, mdziela. 
turę (pismo z dm, 22 sierpnia Nf, 16200 org. Pers), 
Przybaczam dos'owniie jej zakończenie: „robotnicy 


cym. niem nie są skrępowani ani ebowiązani do- 


pracy w wojsk zaldzdach, gdyż mają prawo, .po 
wypowiedzeniu przcy dotychczasowej, odejść i od- 
dać ewoją silę roboczą za lepsze wynagrodzenie w 
miklzdzch è przedsiębiorstwach prywatnych”. 
Ciekawy. jestem, czy p. podputowniłk, który 
to pismo podpisal równięż pobiera 160 mie. pen- 
afi dziennie- A możęby p. pozpulkownik równie 


g-ce reg „w zakładach i przedzię- 


biorstwach prywatnych", gdzie wobec takich po- 
giądów ne zagadnienie gospodarcze przyjmą go 
uierwątpiiwie « Siarkan re ramionami i © wyso- 
kość wynagrodzenia mie będą się targować, 
|. „DŁ peoletecjackiem pozdrowieniem 
Robotnik, 


AA nh | | 


Życie (Oxnodarcze 


Natowania gieldy warszawskiej 


 wzrastającoj ich smi ientslności, Realizacja 


Ziw. Zaw, mrzea Tabelka Tntenden- - 


Nr. 274 -_ - z ROBOTNIK", wforet, 11 października 1921 r. | 5 


2.645,0 tom koksu; a Zagłębia OstrawskoKarwit. 
i efaliegyo 4.059,8 tom megla, 2.144,9 ton kosu; namen 
BOTZ tom wegla È 4.799,9 ton kolosu. 


Wiadomości. Keegan kodofnczj. 
Bankni Brzozowski — ioa", 
powieść z życia rewolucjonistów. 2 tomy. 


Cena 1200 miz. 
WARSZAWSKI 


G | m Dyr. St Mroczkowski. 


Sia 8 w. Nadzwycz. występ gośc. 


Jattys Latający Ludzie 


WORTLEYS 
najw. atrakcja tegocz. Pozatym dalsze 14 atrak- 


cji programu i oryg. tresura koni rasowych. 


Tadeusz KARNIBAD 
Lekarz-fentysta 
Mazowiecka 3, tel. ISBe7F1. A 


Kronika. 


STAN POGODY 
(według danych Państw, Instytutu Meteorotog.). 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj W 
Warszawie 14,4, majnićsza 1,99; (m. Zakopanem 
onegdaj: 15 i 50), 
Przewidywany przebieg pogody w dmiu dat- 
giejszym, Dość pogodnie, rane miejscami mgła, 


legodnie, słabe Wiatry lokalis, 


(a) Mleko dia dzieci, Magistrat upowadnił Wy. 
dział zdrowia publicznego, aby w porozumieniu # 
Wydzialem zaopatrywacia miasta zorngamizował i 
pwowadził —. przez Sekcję rvalki zę śmierteltością 
wśród dziegi — iE Sn i sprzedaż praes miasta 
amieka dla dzieci i nieraowięt, palem zapobieżenia 
planu 
przedstawia się w ten sposób, że w porowumiemiu 
się z Centrál mlecmą jednego z Tow, mioara 
skich, będzie przersbiane mleko codziennie od 2 
do 8 tysięcy litrów, Połowa tego mleka będzie 
sprzedawana po: cenie rynkowej, połowa po cenio 
zniżomej dla dzieci rodzin miezamiożnych, . 


, pierwsza przychodnia Polskiego Komitetu do 
zwałezanią raka, Donoszą nam, ° zostałą urucho- 
miońa piewwsza przychodnia Polskiego Komitetu 
do uwalczamia rskń, do Której może -rzłaszać się 
bezpłatnie każda osoba chora, podejrzewającą m 
siebie nowotwór., Adres przychodni: Młynarslra 
10-12. w lokalu kosy chorych), w poniedzia/ki i 
czwariki od 2—8 po poł, W najbliższych dniach z0- 
"stanie uruchomidia druga przychodnia w śródmiee 
ściu, 

Amerykański Czerw, Krzyż dla P A K, P, D, 
Pols-Amer, Komitet Pomocy Dzieciom otrzymal 
ostatnio od Amerykańskiego Czenw, Krzyża 65.000 
ubranek dla chłopców i 65.000 sukienek dla dziery= 
czek, Odzież ta, wraz a poprzedniemi tłuompłetś 
mi, będzie w dniach najbliższych rozesłama do lot 
mitełów powiatowych dla: rozdania między majbie- 
dmiejszą dziatwę Jest to 5-ty dar odzieżowy ma ce- 
le P, A. K. P. D. ód erganizacji omeryksńskich, 


Z Pol, Twa Czerwenęgo Krzyża, W dn, 9 b, 
m, w wielkiej sali hotelu Europejskiego o godz, 11 
rano odbyło się pierwsze posiedzenie nówowybra- 
nego Komitetu Głównego Pol, Tawa Czerw, Krzy- 
ża, Wybory wladz P, T, C K. dały wynik naste- 
pujący: (PP, prezes gen, J. me 'wice-pnezasi 
pos, Cz, Meisner i Z, Zaborowski! sekretarz gene- 
ralmy A. Paszkowsus; członkowie Zarządu: J. 
Kraczistewież, H, Potocki i dr, A, Śmiechowski, 
Na pierwszem posiedzeniu Zarządu Głównego. Za- 


rząd ten ukonstytuował się w następujący sposób: 


Prezes Z. Zaborowskł, wice-prezes I, iPotodki, øe- 
kreta Gen. A, Paszkowska, skarbnik J. Kracz. 
kiewim i szef sanitarny dr, Śmiechowski. 


Posady nauczycielskie Na obszame b, Kon- 
gresówiii i kresów wsch. brak jeszcze pewnej licz 


| by nauczycieli szkól powszechnych, Podania, ' 


a życiorysem i dokumemiami, jak również z, powo- 
jamiem, się na osoby wiarogodne, których adres ma- 
seży wymienić, można. wnosić. wprost do Inspelto- 


Kursy Kooperacji- 
poświęcone przygotowaniu kierowników większych stowarzyszeń spożywców, organi- 
zuje Związek Polskich Stowarzyszeń Spożywców. 

Kursy rozpoczynają się 16 stycznia 1922 r. i trwać będą 5 miesięcy. Informa- 


L 

l 
> KW OBA udziela Kierownictwo Kursów, Warszawa -- Mokotów, ul. Grażyny, i 
te Í 


Sprzedaż konkursowa X, 15 


149 samochodów Bo 


znajdujących się we Lwowie, będą sprzedane z przetargu przez Oddział Likwidacji 
Demobilu Wojskowego przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu. 


Szczegóły patrz „„WWEMOBII.* zeszyt B-ty. 


| 

Oferty ratiy składać mie w Oddziale „DEMAT“ Warszawa, lecz w Ekspozyturze A 
omat”; Lwów, Watowa 9, do dnia 18 października 1821 r: CH 

Przetarg ustny odbędzie się we Lwowie. A : 

| 

| 

| 


Informacji udziela Lwowska 870 4450 „DEMAT”. i 


NA WAA 


podaje do wladomości swych odbiorców, że na mocy orzeczenia Komi- 


sji Rozjemczej z dnia 21 stycznia r.b., zgodnie z Ustawą z dnia 15 lipca „0 

' 1920 roku (Dziennik Ustaw Nr. 70 poz. 466), ceny za prąd elektryczny, Gda 
zużywany w pażdzierniku r.b., (a więc w rachunkach, które będą RE 
wystawione w listopadzie r.b.) ustalone zostały jak następuje: ga 
Cena za 1 kwg. do oświetlenia Mk. 161.50 34 

nom 1 „ „motorów » 76.70 SĄ 

Uwaga. Od powyższych cen udzielane będą przewidziane w v umowie ji 

koncesyjnej rabaty (od 2!/a do 40%). mad 

wz 

Stała opłata od zgłoszonej mocy: it 

do KO kw. Mk. 205.70 miesięcznie do 10 kw. Mk. 1415.10 miesięcznie je 

HOP) M 374.60 4 6. AB anan BB 5 

pna 562,10 A VEN 2830.30 5 

SANA 749.20 Bd 4162.20 ae 

5 957.30 30, 4744,90 ua 

pt 3 

a 

kę: 

Wydawnictwa Głównego rzędu Ziemskiego J 
Główny Urząd Ziemski wydał dotychczas nasiępujące książki: 8 

1) Feliks Brodowski: „Zasady U stwa Agramego w Królestwie Polskiem", str, 187, zk F 


e 
= n 
He" 


Cema mik, 137. Sklad Główny: w Księgewmi Gebeihliera t Wolfa, Zgoda 12, Książka mą charakter 


podręczniku prawnego dia wszystkich, mających do czynienia z pracami, dotyczącemi regulacji rok A: š 
nych, przy których znajomość obowiązującego do niedawna, a częŚĆiOWo jeszcze dia dzisiejszego «ód 
dnia przepisów dawnego prawa rosyjskiego jest konieczna, APE X 


2) Prof, Franciszek Bujak: „Historja Osadnictwa Ziem Polskich", w krótkim zarysie, str, GB, 
Sklad Główny w Księgarni Gebethnera i Wola, Zgoda 12, Cena mk, 37.. Broszura z 
a 


wiera źródlowy opis osadnictwa ma kresowych ziemiach Polski, na wschodzie i 
cząwszy od najdawniejszych czasów, j 

8) Bolesław Giliczyński: „Prace Urzędów Ziemskich”, str. 174, Poradnik dla członków Eo 
misji Ziemskich ze szczególmem uwzględuienien prac Komisji Gminnych, Skład Główny w Koit, A 
garni Góbethmera i Wolffa, Zgoda 12, Cena mik. 112, 

4) Marja Dąbrowska „O wykonaniu Reformy Rolnej“, objaświenie ustawy m dnia 15 wa. 
1920 r. wraz z umiędowym tekstem mstawy i prwep.sów wyswonawczych, sir, 1 Skład "=" 
w Księgarni Rolniczej, Nowy Świat 85, Cena mk, 90, ść: 

5) Bolesław Giliczyński: „likwidacja Serwitutów na zasadzie nstowy z dm, 7 maja 1020 ne $ 
Skład Główny w Księgarni Roluiczej, Nowy Świat 85, str. 200, Cena mk, 500. Kekka zawiera 
szczególowe objaśnienie ustawy z dn, 7 maja 1920 r. i epis wszelkich prac, m działamią tej ustawy KAS 
wynikających, nadto wzór protokułtów Komisji Szacumkowo-Roujemczych i tekst: Instnukcji za”. wą 
fikacyjnej, jak 
5 Książki powyższe stauowią podręczną bibijoteczikę, miezbędną dia kikieżo, ito gest WOBEC 
sowany w sprawach refommy rolnej. Nabyć ja można we wszystkich księgarniach, a członkowie 
Komisji Ziemskich, Doradczych i Szacumkowo iRozjemczych mogą je mabyć we właściwych 
CRA Powiatowych i Okręgowych, 


PE 


Z 


żę A 


8) zaświndezenio Urzedu skarbowego (Nalewki 2) 


wejść w porozumienie z Biurem Wymiany Między- 
o opłaceniu podatków I oplat skarbowych. 


asrodowej, funkojonującem przy bibigowece AASL. 


„Franki belgijskie 375, i 
Dol, St, Zjednocz 5275—5200, kë 
PRZEMYSIY SETI wj POLSCE W LIPCU | Biura pośrednictwa pracy przy Mim, Oświaty (AL 
Ujazdowskie 20), Nauczyciele, będący ma służbie 


| rów szkolnych w miastach powiatowych lub do | 


(Warszawa, Pałac. Kronenberga). 
w myśl art 1 konwencji brukselskiej, Biuro 
Wymiany Międzynarodowej ma bowiem centralizo- 


Wszyscy mężczyźni, ńrodzeni w. latach p 
1881 do 1908 winaż dolączyć do podania, prócz 
wyższych  dolamientów, zaświadczenie 
pnan Komendy Umpenien. 


ANN 


Produkcja wegla Tesda m lipar t. b. wy- 
nodis: Zagiębie Dąbrowskie 539,411,0 ton; Za» 


głętie Krakowskie 118.1374 tion; Okweg Cieszyń-. 


ski 11.008,4 ton; razem 687.556,8 ton. 

— Jak widać z tych cyćw, prodhikoja węgla kar 
mienuego w Tipon niiezntczie spadła w porówna» 
niu do czenwca, W got wyprodukowano 
689.339,7 tom, i 

Od. początku roku bież,” do foroa tipoa wydię- 


"byto: Zaglebie Dzbrowskie B14138424 ton, Zagłę- 


bie Krakowskie 940.087; 2 ton; Otręg Gleszyńsk! 
62.400,2 ton; razem 44038738 ton, o: w. tosun- 
ku do 1618 r. stanowi 79,08%, gdy tymczasem w 
r. 1920 stanowiło 71,71%; fak widac a. tych cytr, 
w roku bież, zuważa się mamy zwyikę produk: 
cji, co się tiomsczy | poprawą stanu 
kopalń w Państwie. Polakiem. 

Produkcja węgla brunatnego w neg r. b. Wy- 
nosiła: Okręg. Zamwiercki 10.804,9 ton; Okręg Sta- 
nisiawowski 477,8 ten; wazem 11.282, tody, c 
stanowi 78,449 produkeji przeńiwojermej w 1913, 
(w $ 1920 — 151.949), 

„powyższych wyprodzkowanych los zużyty 
topelnie ma własne potrzeby, deputaty dla pra- 
cówmików, oros sprzekłały w aprzedaży detalicznej 
129503,9 ton węgła kamiennego i 7.108,9 ton we 
Zła brunatnego, czy do romporządzenia. Panstw., 
Urzędu węglowego było 508.962, ton węgła 
kamiennego. 


Do tego dochodzi wegiel importowany Z za- 


państwowej, mogą się starać o przemiesienie tylko | 


w przepisanej drodze służbowej, 


. Instytut Nauczycielski, "Termin składańia po- 
dań o przyjęcie na Państwowy lmstytut Nauczyciel 


ski w Warszawie- został. przedlużony do dnia 19-go 


października, Podania wnosić należy. w drodze 
służbowej do Ministesjum Oświecenia, Egzaminy 
wstępne dle kandydatów, zgłoszonych m paździer- 
niku, odbędą się 14 i 15 pażdziernika w Warsza- 
wie, ul, Jezuicka 4, 


Egzaminy naurzy delskie, Egiaminy dla ezyn- 


| nych a niewykwałfikowzny h nauczycieli grkó* po- 


meżechnych rozpoczną się w termł.ie, Pory 
dnia 28 listopada o godz, 9 rano w Warszawie, Lo 
dzi, -Łubiimi «. Kielcach, Białymstoku, Brześciu nad 


| Bugiem, w lacze i Łucku, Podania o dopuszczenie 


do egzamików mają nauczyciele wnosić w drodze 
służbowej do dmia 5 listopada, > 


Książki s śhgranioy. Polska przystąpiła. Ww b. 
do konwemeli brlkaelskiej z r. 1886, d 
międzynarodowej wymiany druków uzrędowych. 
Alkoes nosz zaczął puzynosić wydatńe Irorzyści, Od 
Smithsonian Institution z Waszyngtonu otrzymało 
M. 8. Z. pierwszy transmort — 18 skrzyń dnuttówę 
ogólnej wagi około 2000 kig, drugi zaś transport, 
złożony z 18 skrzyń wagi 1580 kdg. znajduje się w 
duodze do Warszawy, 

Onzemieawe, chcące ktorzysfać z bedle. 
cych się możliwości uczestniczenia -w wymianie 


gmnicy: Z Górnego Śląska 46651,9 ton węgła, | dorobku umysłowego wsnólczemego świata, winny 


Od emigrantów wy 


Paszporty zagraniem e. Komńsarjat Rządu na 
et, Warszawę podaje do wiadomości, że. od dnie 
16 października r.b., stosownie do 
M.nisterjum Spraw Wewnętraych, obywataie pal- 


Virtati Militari dis P.O, W-iaków, Podkomi 
sja P, O, W, przy Komisji Virtuti Militari, powo 
lanej rozkazem Naczelnego Wodza (Dzien, Rozk, 
Nr, 17) do odznaczenia za czyny, związane z rod è 
brojęniem Niemców w b, ckupzcji niemieckiej, sae 
wiadania b, komemdemtów okręgowych, obwodo- 

ý miejscowych i dowódców samodzielzych od» 
działów, iż jako ostateczny termin składania wnię- 
sków, 'wymacza się dzień 20 października e, v, 
Adres. Mazowiecka 5, godzimy urzędowe od 5% 
18. 


iakże i świadectwo kwalifikacyjne, zastępujące 
wymaganą dotychczas deklarację paazportową, za- 
świładczoną przez poręczyciela, tządcę domju i Ko- 
misargat P.P. 

Wispymmiane świadediwo kwalifikacyjne ofrzye 
muje się w Komisarjscie Policji w obrębie którego 
petent zamieszkuje. dolącza się przytem ġedną fo- 
tografję (dokładną, bez nakrycia głowy, kicz 
6 X 2h 
Jay przedstawić dowody, stwierdzające przyna- 
Jeżność państwową petenta, Opłata za świadectwa 
kwalifikacyjne wynosi 10 mk., niezależnie od oplig- 
ty siempłoweji. 

Wobes powyższego dla ofrzymaniła pasporta 
zagranicznego. petent winien dbeonie złożyć w hiu- 
rze paszportów zagranicznych Komisanaiu Kządu 
ipokój Ne. 2) podanie (szamat do mabycia w polko- 
ju Nr. 1) opłacone stemplem i do podania dołączyć: 
1) świadectwo kwalłikacyjne. 2) jedną fotojgradję, 


(1) Powrót Rosjan do Polski, Mamy da rano ł 
towania ciekawy objaw, na Który odnosne c ke 

ki rządowe wiamy zwróciź baczną wwugę, 
wśród repatrjamtów naszych, wracających do ima- 
ju m Rosji, jest zaledwie 50%, Polaków, wliczając 
w to jaż i Żydów. Reccię sianowią rdeeani Rosja 
mie, wśród których są i tacy, którzy migdy 
nie widzieli, 


Urectystość otwarcia Uniwersytetu, Weoraj 
| o godz. 1-ej pp. odbyła się w wielkiej auli BE 
syletu warszawskiego uroczystość inauguracji « 
kiego i związanego z bem przyjęcia wia- 

| dzy rektorskiej przez następcą b. relctora amaaan 
chanewskiego, s 
Uroczystość rozpoczęła się przemówieniem pro- 
; rektora J, Kochanowskiego, który podkreślił wk. 


j j koleś przepisów, 2 w szczepólmości do zamykania 


stopniach wagonów, hib ma galeryjskach po: 


Ba. by, nie stosujca sie powyższych 
/._ pociągane do odpowiedzialmości 


niejsze momenty, zaszłe w czasię jego rektoratu, 
Po skończeniu przemówienia prorektor zwrócił się 
do swego następcy, rektora dra Jana Mazurkiewi- 
era i uroczyście wręczył mu insygmia rektorskie, 
Następnie zabrał głos rektor dr, J. Mazurkiewicz 
4, nakreśliwszy rys pianów na przyszłość, powitał 
młodzież i senat, życząc wszystkim owocnej współ: 
pracy, Po ceremonjach. insuguracyjnych nowi dzia- 
kami odczytywali po łacinie uroczyste akty. doktor= 
skie, wręczone „honoris causa*, Doktoraty te, otrzy- 
mali; z rąk dziekana medycyny d-ra Kazimierza 
Rzętkowskiego — dr. Stankiewicz; z rąk dziekana 
tilozotji prof, Sierpińskiego prolesorowie: 'Wł.Smo- 
leński, A. Kryński, S. Dickstein i Baudouin de 
Courtenay, Ponadto odczytano. doktoraty wydziału 
teologicznego dla monsignora Ratti'ego, krardyaała 
Al Kakowskiego i arcyb, Bilczewskiego, 
il Podczas uroczystośti asystował calemu eeremo- 
| ujałow: uniwersytecki senat akademicki w togach, 
SB» z zaproszonych gości w imieniu Naczel- 
ca Państwa pulk, Długoszewski, prezeg, minis- 


trów Ponikowski, marszałek Trampczyński i ficz- 


 _ mi przedstawiciele świata udukowezo, społeczeństw. 


(prasy, oraz młodzież akademicka. U: Ś 
| tmwała dwie godziny. 
= (a) Politechnika lwowska, Wobec wielkiej H- 
czby kamdydaiów, zgłaszających się do politechni- 
iwowskiej, Ministerjum Oświaty zaleciło senato- 
ri aby sprawę decyzji definitywkej co do tume- 
rus clausus pozostawić władzom akademickim, Je- 
fe Min, Oświaty wyraziło życzenie, aby 
>. asg bwowska uwzględniła 'wyjąlkowie O- 
panie wartki i przyjęła w swoje mury możli 
wie najwięcej słuchaczy, 
(a) Rezygnacja radnych, Z powodu zatargu na 
Radzie miejsk'ej co do'godzin handlu; ławnicy ugru- 
póweń żydow, pp. M. Rumdstejn i A, iWejsblat zgło- 
sili swa dymisję, Obecnie przesłali oni do Magi- 
stratu pismo z wyrażeniem zgody pełsienia nadal 
czynności ławników do chwili wyznaczenia zastęp- 
. a c. 
_ Zmiana opłat pocztowych ra paczki do Czecho- 
i i Austrji, Nowem rozporządzeniem. Mini- 
stra Poczt i Tel, dopuszczono od 15 października 
b, r. między Polską a Austrię oraz Czechostowacią 
do wzajemnego obrotu zwykłe paczki pocztowa do 
wagi 10 kg. Opłaty pocztowe wynosza (zależnie od 
orem wysyłek ochronnych lub pospiesz- 
mych) do Czechosłowacji od 260 mk, do 980 mk. 
> zaś do Austrji od 420 do 1460 mk, Z dniem 15-go 
> października b, r, tracą moo obowiązującą dotych- 
5 czasowa przepisy. 
`  Wobee wypadków kolejowych, W ostatnich 
czasach ndarzył się caly szereg wypadków śmierci 
` i eiędkiego kalectwa wskutek  nieprzestrzegania 
_ przez pasażerów przepisów bezpieczeństwa, Dopó- 
bi warunki przejazdu ną liniach kolejowych były 
_ istotnie trudne z powodu braku taboru i niedosta- 
temel ilości pociagów, dyretcia kolei orz wła- 
dze bezpieczeństwa były zniewolóne do tolerowa- 
, nia niektórych uchybień, W chwili obecnej warun 


Sk 


między wegonamń, a takie załmoweć miejsc w 


| budkach hamulcowych itp. Organy wykomawcze 0- 


imzymały wskazówki, ażeby powyżej wyłuszczone 

przepisy były meata: surowością stosowane, a 080- 
wymagań, były 

sądowej. 

| ZBBRANTA I ODCZYTY: 

| O Gospodzie Poetów, Jutro w sań Potektepo 

Klubu Artystycznego p, Radosław Krajewski wy- 

powie odezyt „O Gospodzie Poetów*, Pocz, o g. 8. 


|| „Bibljoteka Zatuskich i jej bibljotekarze”,* Ju- 
two o godz. 8 rwiecz, p. Stefam Demby wygłosi w 
Polsk, Tow, Krajomewczem (Karowa 81) dla 
: i i wprowadzonych gości ciekawy odczyt 
m. t. „Bibljoteka Załuskich i jej bibi À 
WYPADKI: ; 
Zbradnia bandytów, W lesie sękocińs! r 

Falenty) ma 20 kilometrze od SEA NE 
ości 200 kroków od Szósy, w niedzicle ubiegłą 
leziomo trnrpą meżczymy z wyglądu wieśn'zka, 


/ Z prawej strony skroni ma on rdię, zadaną tępem 


lamzędziem Przez usta przeciągmięty gruby sznur 
1 zwiazany z tyłu szyi. Rysopis PA, meaa e es 
Jat 50, szatyn, twarz pełna. ubrany w spodnie gra- 
„matowe, koszulę gP aaie taap "kąmieelke w bia- 
- łorczer pasy z łatomi z przodu, sweate: nie- 
__ bieski, Przy tmrpie znaleziońo tylko świadectwo ma 
_ krowę. Prawdopodobnie jest to włeściciel pary ko- 


|. mi z wozem, które znaleziono rówuież w tom lesib 


"w okopie w ub, sobotę, Zbrodniarze zrabowmali swej 
a „dry yke, Sioa mina ze sprzedaży artyku- 

Tw żywnościowych w Warszawie, oraz p2lto, cza 
kę i buty. Zomordowany pochodzi z dalszych m. 
lo, gdyż mieszkańcy Falent i pobliskich wiosek 
nie poznali w zabitym swego sasiada. 

-a Porzadki pocztowe. Na Nalewkach policja 4-90 
h  komisarjatu zatrzyma!ą Stamis'wwę Sowińska (Wol. 
ska 41), która miała dwie przesylki pocztowe gA- 
~  -meryki. adresowane jedna: Brześć Litewski, przede 
o mieście Wołynki, dla S, Tenewidkiego; dra. wieś 
. Zepole pow. Nowogródek, dla S. Garłucha Prze- 
syłki te prawdopodobnie skradziono z autobusm 
pocztowego. 


też stalo, Dla ukrycia zaś śladów rabumku,. podczas 
którego zabrał: tylko 90,000 mk., 60 dolarów i in- 
ne rzeczy — zamordowali w sposób okrutny Jana 


ROBOTNIK”, wianek, 11 października 1921 r. 


| ków leradzieży: Józefa Cygana, Władysława Koło- 
dziejczyka, Jana Latoszka j Jana Młynarczyka (do- 


„JW teatrze Drmatycznym nie wszyscy <rtyści 
byli bliscy prawdy i intencji autorki, Zasadmiczy 


zorcę rzeżmi), Aresztowanych przestępców przesła- | ton dramatu „Tamten“ załamywał się dość pg 4 


leży, że Kołodziejczyk jest kochankiem Antoniny 
Młotek, a ej o %radzież papieru banknoto- 
wego z papierni w Jeziornie, 

Sehwytanie świętekradey, 

, (r) W sobotę st, przod, policji pow, warszawe 
skiego Majewski, jadac z innym wywiadowcą ko= 
lejką wilarowską, spostrzegł na stacji Chylice © 
sokmiką z zawiniątkiem, którego mał z widzenia, 
spotykał go bowiem niejednokrotnie w towarzys- 
twie znanych złodziejaszków. Śledzac go, dojechał 
do Jeziorny, gdzie osobnik ów zeszedł, a wówczas 
, Mejewski poddał go rewizji, . konstatując, że jest 
| opasamy srebrzystym grubym szmurem z frecziztae 
| mi, pochedzącym z kościelnej chorągwi, a w gawi- 
| niatku Ady się dywan, Przyciśnięty do mur 

ru, przyzmał się do popełnienia świętokradziwa w 
kościele konstancińskim. © czem przed kilku diia- 
| mi pisalismy, Świętokradcą tym. oksza! się Włody- 
| slaw Świderski, Kradzieży dokonał rzekomo samy 
przystawiwszy sobie drabinę do otwartego w ko" 
ściele okna. Część skradzionych '-przedmiotów 
sprzedał, jsk twierdzi, jakiemuś niezmajomemu 
hamdlarzowi ma placu Kercelego, a były to: dzwon- 
| ki, bielizna e zakrystii, suklio, zerweme g obrazu 
wielkiego o i mne, Świderskiego aresztowano, 


Z sądów. 
0 zamordowanie rodziny w Świnotepach, 


(Dwa wyroki śmierci), 


/Glośny mord, dokonany na całej rodzinie, uło- 
żomej z 8-ca osób, w Świmotopach pod Radzymie 
nem, o czem swego czasu obszernie pisaliśmy — 
był wczoraj przedmiotem gorących rozpraw w sar 
dzie dorszaym przy sądzie okręgowym: w Warsza- 
wie 

Po ustaleniu okoliczności sprawy, okazało się, 
że miejscowa banda złodziejów i koniokradów, na 
czele której stali: tetni (Władysław Kopania i 
50-letni Jan Urszulak i inni, doigt poszukiwani, 
Jasińscy i Marciniak, dowiedziawszy się © powro- 
cie n Ameryki zbogaconego Jana Kopania, posta 
nowiki go ograbić droga zbrojnego napadu, Tak się 


Kopania, matkę jego i siostrę, 

Wkrótce ujęto Władysława Kopamia, Jama Ur- 
smlaka i Mendla Daba, z których ten ostatni Wy- 
mierzył sobie sam sprawiedliwość i powiesił się 
w areszcie, i 

Sąd doreġny, złożony swiceprezesa Sumińskie. 
go. sędziów Xwiaikawskiego i. Laskowskiego, po 
wysłuchaniu świadków, - pprolkuratora Goldszte'ma 
i obrony z urzędu, wydał wyrok, skazujący Kopa- 
nia i Urszulaka na karę śmierci przez rozstrzelanie, 

Dziń o 6-0] rano wyrok ma być wykonany, 


Teatr i Muzyka. 
Z KONSERWATORJUM, 
Koncert Chóru prot. Kasury. 


Chór mieszany pod kierunkiem p. Kazury, któ- 
ry dag ślę płozneć tak dobrze w.weząłym sezonie, 
rozpoczął swą dzieflalność porankiem konoertowyne, 
w ftonsentwatorjum, ibiegiej niedzieli. 

Na program ziożyty się znowu dawniejsze i 
świeże pieśni udowe w ukladzie p. Kaoury, któ- 
re chór ten śpiawa doskonale, jak ta już obszerniej 


Życzyćby sobię ted należała pewnego rousze- 
rzenia zamierzeń, t. j. programu artystycznego. 
Dobrą rzeczą i pońrebnę jest pielemowenie pie- 
śni ludowej, w dodatku tak piękmej jak nasza I na 
taklim poziomie artystyczny — jak to czyni chór 
p. Kszury. „e 

Alte to nie wystarcza. Potrzeba nam koniece- 
nie chóru, któryby mógł podejmować się zadań 
trudniejszych, posiadał repertuar pieśni artystycz- 
nych, mógi w razio polrzeby stać się oratoryjnymi 

Zespół prof. Kazury posiada wszelkie danie po 
temu, aby taklim chórem cię sbać. Byle  jakmaj- 
rychlej. 

Popisy chóru, urozmaicona byly produłocjami 
sołowemi pp. Jarostaiwskiej, Massalskiej, Gote- 
biowskieago i Purhalskiego: nm wszystkich znać 
rękę nauczycielską dobrą. P. Jarostawaka posia- 
da głosik ib. mity, dobre ustawiony i mogący się 
póęłknie wezwinąć. P. Massalska — to materjal gio- 
sowy pionwszowzędy 6 dziś już doskonale wyszko- 
wny (złrftuga p. Oomie-Wilgockiej). Aby jednak 
rezufkat amtystyczny dorównał środkom i szkole 
ra to trzeba koniecznie wiać w spiew jeszcze — 
kawalek swolej duszy i tą wiaśnie stroną przywią- 
zać dio siebie sluchaczą. . 3 

J. B, 
Z OPERY. 

Zoekpmita Spiewaczka, p. Marja Labia, o któ- 
nej pisałem na tom miejscu niedawno, ma wysta- 
pić gościnnie w operze „Cawalenia rusticana“ Mas- 
eagmiago, w środę Ze sposobności tej wyjątkowej 
skorzysta a (pewnością każdy, kto łakomy na nie- 
powszedni kunszt wokabay. 

Zapytujesny jednak, jakie to ważno powody 
wsfirzymuję Dyrekcję od wystawienia” „Canmen'* 
zp. Labia w tej reli tyśwowej, jak tama głosi, nie- 
porównaną? 

J. R. 


no do dyspozycji sędziego śleccezego. Zaznaczyć lża- | a niektóre postącie, jak Horna, Korniłowa i 


kina calkiem jiśłszywie byty pojgie przes aktorów 
(akcent, charaktęrystyka i psychologie), Cybulski 
dość nierówno grał Stvielkowa, zwłaszcza w akcie 


| 4-vm, a Wromcki tylko chwilami nie mącił dykcji, 


Pana OE ORAS WEZ ATC OE EZR CZE CA EEEE E RAGE O A ORKOWIE PER INGZ FZP AAA N a RET E a 


TEATR DRAMATYCZNY, „Tamten“, dramat w 5. 


aktach Gabryeli Zapolskiej, 

B-aktowy dramat Zapolskiej „Tamten* z nie- 
dalekiej minionej przeszłości, posiada obok żywej 
gzierji osób charakterystycznych, św'etną budowę, 
imirygę i ekspresję dramatyczną. Najgorzej może 
postawiomy jest typ studenta Każimierza, który 
jest więcej złamanym i niezdecydowanym cziowie- 
kiem, niż bohaterem o sile woli į elengji, Tam- 
ien“ na scenie polskiej wywałczyi sobie zdecydo- 
wane stanowisko, 


Najlepiej grała Horecka rolę Józi—postać ta drga- 
ła nerwem życia. W epizodach wyródaili się pp. 
Frączkowski, Łukawską Morozowiczówua į Smo- 
czyński, M, L, 


em eame orm V 


Teatr Wielki, Dziś balet „Pan Twerdaweki, 
jutro 1-szy występ śpiewaczki p, Marji Labia w e- 
perze „Rycerekość wieśniacza'. (Widowisko uzu- 
pełnią: balet „Karczma“ i „Divertissement“ babe- 
towe, W czwartek „Żydówka“. « 

Teatr Rezmaitości Dziś zamiast „Lancetu* o- 
degrame będą dramaty M. Maeterlincka „Burmistrz 
Stylimondu* i „Sól życia”, Jutro dramat historycz 
ny T, Kcaczyńskiego „Marja L JA pig- 
tek wchodzi na repertuar teatru Rommaitości ko- 


medja satyryczna w 3-a skt, K, Wroczyńskiego ; 500, Zebrane 
D s j 1 au '* - i j tuna“ mk, : 


Nr, 274 


Teatr Polski Dziś po raz ostatni 
jutro „Tajtun“, Próby z „Chorego g ! 
biegają końca, Premjora we czwartek 
Przedstawienie będzie miało charakter Š 
Tłomacz motjerowski Boy - Żeleński,  wproszony 
przez dyrekcję teatru Polskiego, przyjeżdźa na 
| przedstawienie do Warszawy i wygłosi konieremeją 
przed premjerą z okazji trzechsetnej rocmicy ufo- 
dzin Moljera, która w tym sezoliie przypada, Głów: 
ną postać kreuje Zełwerowicz, 

„ Teatr Reduta, Dziś i jutro „Bałwierz nalcochze- 


Teatr Mały Codziennie „Ósma żona Simo- 


Teatr żołnierski „Polonja“ (Jama 3). Dziś po 
raz pierwszy „! za loksja“, komodja m 1 akcie 
„Ludzie tez skazy”. obrazek satyryczny s hawi 
obeazej i część koncertowo-humarystyczna, 

p ET A 
POKWITOWANIA, 
Na Warszawski Fondues Wyborczy, 

Tow. D. Wseiułranz mk, 500, tow. St. Mróz mk, 
1000. tow. Konrad Waos mik, 100, eb, M. H. z, 
na listę Nr 1 w iabryce obuwia „Fore 


„Fborek”, 
j ~“ do 
18 b. m. 


Buty fileowe 


dostarcza Biuro Handlowo-Komisowe Z. Kestenkerg, S-to Krzy-|£ 
i ska 46, m. 25. Tel. 283-68 do 4-tej. . 


Jabryka Mydła 


Antoni Szyller I S-ka 


Warsrzwa, ul. Burzkowska 9 


Nowowiejska Ii, telefon 


Bla Armji, KOOPERATYW i Instytucji spe- 
ejaine [warunki dostawy mydła. 


pic CZIE 1... a a a ROEE 
Do Fabryki Cykorji 
poszukiwany majster energiczny z odpowied- 
nią praktyką. Zgłoszenia skierować 


Radomska Fasryka Cykorii „JAWA w Radomin 
i Fabryka Chemiczna „RĘDZINY“ 


w Rudnikach pod Częstochową poszukuje wykwalifiko- 

wanego weràmajstra dokładnie obeznanego z parowemi 

maszynami i kotłami. Tylko wykwalifikowani i z dobremi 
świadectwami mogą się zgłaszać. 


Kantor: 


„GRANULKI 


wyrobu labora= 


torjum farmac. ,) 


Związek Polskich 


ka pocztowa 38. 
Telefony: Zarząd 127-33, Dział Zakupów 


zjawisi 


Ustawę o spółdzielniach z dn. 29.X 
Statuty 


Plakaty, pocztówki agitacyjne 
Przezrocz 


r. 1922. 


- Nabywać wydawnictwa i 
trali w Warszawie. można w Oddziałach Związku. 
Cheroby | Dr. 


fr. med, Feldhusen pose 


weneryczne, płciowe (niemoc 
Wiolka li, tel. 152-13. Do 10 | 
4 — 7. 


Dr. J. Kieinerman 
Kutno, N. Rynek 39 

powrócił, š 
(dawniej 


dr. Wacław Berahandi u. Bo- 


duena i)=Chboroby weneryczne 
skóry, wznowił przyjęcia: Przyj. 
muje obecnie. Miodowa 9, m. 5. 
Od 1:/,—21/,; 4—7. 
lorach, cen 


Dr. 1. Wapiński |kow 


b. ordynator kliniki szpit. św. Ła- 
zarza, chor. skórne i weneryczne 
do 12-ej r. i 5—8 w. Panie 1—2. 


Królewska 41. Tel. 9-42. - 


Br. L Rabinstoin . 


b. st. ord. szp. powrócił z Buska. 
Przyjm. od 3—6. Weneryczne 
i p a aeie Sienna 9, tel. 192-70. 5 


— 


niż 


Niezawodny środek przeciwko 
chrypce;, duszności, kasziemy 


RUSSYANA'" 
(Granules sulphuris aurati benzoinati) 

siw Warszawię 
Ap Kowalski" "mioewa!. 
Sprzedaż w aptekach I składach aptecznych. 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. 


Stowarzyszeń Spożywców 


Warszawa — Mokotów, ul. Grażyny (dawn. Mickiewicza), 
dom własny. Adres dla depesz: Warszawa Zetes, Skrzyn- 


sprzedaży 127-24, ży atens yin i Propagandy 
i 261-66. 


Wydział Propagandy Związku wydaje pisma:' 
„Spólnota''—tygodnik popularny dla spożywców; 
„Społemi* — dwutygodnik dla zarządów i rad stowarzyszeń spo- 


wców; 
każ Spółdzietczał* — miesięcznik, poświęcony 
teoretycznym zagadnieniom kooperacji oraz związanym z nią 
komi życia społecznego i gospodarczego.: 


Posiada stale na składzie następujące wydawnictwa własnego nakładu: 
Książki z zakresu teorji, historji | gi kooperacji spożywców; 
r4 


do rejestracji spółdzielczych stowarzyszeń spożywców; 
Księgi buchaiłeryjne i druki, potrzebne w stow. Spoż.; 


a do latarni czarnoksięskiej z ruchu spółdzielczego; 
Kalendarze spółdzielcze — książkowy I ścienny — zrywany ra 


f ł kaz i cen dawnictw ogłaszane są w pismach Z.P.S.S, 
Sareen yata het prenumerować pisma, oprócz Cn- 


Zoija Rostkowska 


Dr. med. M. Bernstein 
Wspólna 83, m. i (parter) 
Chor. wener. skór. kosm. 7—8'|, 
wiecz. Panie od 4—5. W niedzielę 
i święta od 10—12, panie od 1—3. 


byleram okrycia damskie 


jesienne I zimowe w 

zniżone. 
8 wejście z bramy 2 
piętro m. ô- 


Palta jesienne 


nowe do sprzedania taniej 
wszędzie, Krawiec, 
ul. Chłodna 38 m. 24. 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. . 


GLICERYNOWE 


KOSMOS i KULE 
DARSKIEGOĄ,, 


Pri aa WSZĘDZIA, TEL. 
i in Wolk k ul 
ibr Ga Baszkin Tatarska Ne. IŚ 


zgubił swój paszport razem 2 


portfelem. 

ii t ją złoto, srebro zegarki 
nN Brig kupuję oraz 
daję okazyjnie. Najkorzystniej, bo 
w podwórzu, parter. Chmielna 
34—12. 


an enama eaa a a a A LA 
i itt alta, kurtki, kożusz- 
arel N i, futra, bekiesze, 
burki, wielki wybór, ceny fabry- 
czne, hurt, detal. Sipowski I S-ka 
Chmielna 49, tel. 242-93. r 


WALA ME 


usuwa radykKalnie Kil- 
mecki, Warszawa, Niecała 5. 
m M O O WZA WIE i i D 


„ERÓWŁO POLSKIE” 


Jan Grodzieński i S-ka, Warszą- 
wa, Marszałkowska 95, tel. 231-66, 
Gdańsk, Stadtgraben 17, tel. 34-80. 
Poleca 

to- 


== ROLONALNE 


wa- 

, czekoladę: kooperaty 

wom, Skiepom jg wad poleca 

„Zródłe Polskie" Jan Grodzień= 

ski i S-ka, Marszałkowska 95, te- 
lefon 231-66. 

w fas- 


ZEE pE 25 


i skrzynkach poleca „Zródło Pol- 
skie“ Jan Grodzieński i S-ka, Mar= 
szałkowska 95, tel. 231-66, 


MĄKA, HUL, KASZE 
CASOLE GROCHY, dy "polece 


„Zródło Polskie* Jan Środzieńt: 


ski i S-ka, ul. Marszałkowska 95, 
tel. 231-66. 


wt 
D ŻĄDA 


182-49. 


mm zm r 
| "z "zh 


we po cenach fabrycznych pole- 
ca „Zródło Polskie“ Jan Gro- 


=== SM, OLEJE, 
GWOZDZI, CEMENT, SZródię! 


Polskie” Jan Grodzieński i S-ka, 
Marszałkowska 95, tel. 231-66. 


DO Marek 2 "Toiogra 


portret 
z fotografji „Zjod= 
` noezeni portreciści*. Złota 16. 


127-10, Dział na ubrania, kostju- 


my, palta itp. pole- 
ca | cenach przystępnych Skład 
Sukna, Mieczysław Ciepichall, 


S-to Krzyska 27. 
asyay do pisania używane; 


kupno-sprzedaż, war- 
stat reparacyjny Feliks Kon, Zło- 
ta 27, telefon „ Kupuje ró» 
wnież rosyjskie, nawet zepsute. 


Moria latim Wołkowysk ul. Nos 


il wa 3 zgubiła pasz- 
port swój jadąc z Białegostoku 
do Wołkowyska. 


dh i ślubne, złote, srebrne, 
iil pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkie. l 
muję reparacje tanio, dobrze, Zna- 
ny zegarmistrz Gutmacher, Smo- 
cza 2i róg Dzielnej.ą 


T zużyte, gazety, kajęt 
d BY kupuje ,, ° y 
papie telefon 186:90. = 


Pokoja umeblowanego 


zů- 
3 „ję i kawaler. Oferty z 
podan y proszę nadsyłać . 
Bracka 18 m. 30 dla ZJ. > 


in, e acz z 


lié pomocy w zæ 
płaceniu należności słoląej a 
mianowicie: panu współwłzścicle- 
lowie firmy Ziemiańskiej Skęps- 
kiemu, paniom kasjerkom i eks- 
edjentkom, pani Śzieskawskiej* 
panu Gabryś wraz ze swemi 
współpracownikami zasyła ser- 
deczne Bóg żapłać. G. Sapiejew- 
ska uczennica Seminarjum nau- 


zycielskiego. ` 
DĘBY SLTOCZAE Frzeróbra sie. 

Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdnym zamó* 
wlenie w ciągu dnia. - Reparacje 
na poczekaniu, Ceny niskie. Se- 
natorska 28. Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada be- 
zpłatnie. l 


Zegarków zegarów ściennych. 


budzików, reparacja 
solidna, tania. Gwarancja „For- 
una* Nowy-Świat 10. 


różnych ko- 
fMiarszał= 


ao eane e 


Wydawca: Rada Nasz. P. P. S. 


3 


